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fiu co sic zanosi?
„Dziennik Poznański” zamieszcza w wczoraj­

szym numerze na pierwszej stronicy rozstawnym 
drukiem następującą wiadomość:

'„Z Berlina donoszą nam, że dnia 18 b. m. od­
będzie 
t.

się zebranie wspólne obu Kół poselskich,
j. parlamentarnego i sejmowego. Na posiedzeniu 

tom roztrząsane będą podobno ważne sprawy, p o- 
^ i ę d z y  i n n e m i  k w e s t y a  s t o s u n k u  s p o ­
ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o  do  p a ń s t w a  p r u -  
8 k i e g  o.“

Co to ma znaczyć, co zapowiada ta wiado­
mość ? Nie przywiązywalibyśmy do niej większej 
^ agi, gdyby nie to, że w chwili obecnej, w za­
borze pruskim, zaczynają w sposób niepokojący 
tturtować na nowo, a coraz śmielej, najniedorze­
czniejsze prądy ugodowe, a pod „hasłem pozy­
tywnej pracy“ usiłuje się stworzyć politykę, 
ktćraby kosztem szczerości uczuć narodowych 

, Okupywała łaskę wroga. Wobec tych prądów 
wiadomość powyższa zwrócić musi baczniejszą 

Uwagę, a w połączeniu z innemi, bardzo niepo- 
myślnemi wieściami-.,z Poznania, wywołać poważ­
ne cli a wy.

Nad czem właściwie oba połączone Koła po­
selskie w Berlinie mają radzić? Czy „stosunek 
społeczeństwa polskiego do rządu pruskiego” w 
°stątnim czasie jakiejkolwiek, chociażby naj­
mniejszej uległ zmianie? Bynajmniej. W sto­
sunku tym mc, absolutnie nic się nie zmieniło, 
3est on takim samym, jakim był od lat wielu, 
* właściwie już cd rozbioru Polski, jest sto­
sunkiem odłamu narodowego, oderwanego prze­
mocą od reszty narodu, gnębionego i uciskane- 
K° w każdej dziedzinie i na każdym kroku 
z wyszukaną wprost brutalnością i dzikością — 
do wykonywającego ten ucisk ciemięzcy. Takim 
dył stosunek ten zawsze, nawet za ery Capri- 
. lego, takim jest i dzisiaj. Nakłada on na tam-
tois: ;c społeczeństwo j e d e n  tylko, j e d y n y

jedną tylko wyznacza mu politykę: 
'ejszej i naj 
właściwości

^energ iczniejszej i naj wy trwalszej obrony
obowiazek 
jak -

P^zełkich jego właściwości narodowych i ca- 
ĵ p0 uarodowego stanu posiadania, a więc zie-
uaroti '1°b-!iu uaro(io’lVej Pracy, języka, kultury 
i c z ,0Wf̂ ’ a przedeiyszystkiem s z c z e r o ś c i  
W f / S^ ° ś c i  p o c z u c i a  n a r o d o w e g o .  —

jadzie niebezpieczną nie dla wroga, lecz jedy-
lę dla samego tamtejszego syołeezeństy/a pol- 

gkiego., _  .
Otwartą, jawną krocząc drogą, osiągnęliśmy 

w zaborze pruskim, mimo licznych strat, spo­
wodowanych pierwotną niezaradnością, właśnie 

ostatnicu latach wprost wspaniałe rezultaty, 
ł:'v âszcza to, czego w tej mierze 

i *nobV /QZQ S'dziaiiidziej: u n a r o d o w i l i ś m y
de zbo, LU1'J z  tej lub wogóL

c a ł y  l u d  p o l s k i .  Każ 
drogi rezultaty te obniżyć

ludu »ulc zatracie musi, musi w sercu tego
s p r z e c z n o ś c i  i d y s o-

U-
n a n  'v^ ':woi'zyć
pokoh-r ’ kt<?re 1!c::ciw;l‘ narodową, pracę kilku 
zacio Eiwecz obrócić, całą przyszłość znów 
tyle mUlćmo^ -  Społeczeństwu polskiemu, które 
sów Pocierpiało, tyle walk stoczyło, tyle cio- 

" odparło, nio wolno upokorzyć się przed 
r°.?iem, nie wolno żebrać i ustępstwami oku- 

Pywać łaski ^miłosierdzia, które, jak cała jego 
Routyka, będzie tylko nową pe r f id y  ą i z d ra- 

d > nie woino się poniżać — nawet wrobec grozy
Wy właszczenia! ^  ,. '

Dlatego uważamy za swój obowiązek podnieść 
Kłos przestrogi: niechże w roku rocznicy grun­
waldzkiej, tego najpotężniejszego czynu naro­
dowego, zabór pruski nie zapomina o tem, co 
wini en g o d n o ś c i  n a r o d u  i obowiązkom- na­
rodowym!

Mowy bwMst®w®a
Przyodziawszy się majestatycznym ornatem 

Prezesa Koła polskiego, zgromił poseł Głąbiń- 
ski posła Hupka za jego krytykę... działalności 
przedstawicieli narodowej demokrac.yi w parla­
mencie. Oczywiście posłowie ci stoją u steru 
Koła polskiego, dają mu prezesa ze swego gro- 
Ea> więc gromy konserwatysty krakowskiego 
musiały temsamom dotknąć Koło polskie, jako 
takie. Ale — jak wynika z ogłoszonej w „Cza­
sie”, w dosłownem brzmieniu, mowy posła Hup- 
ki — nie tyle godził on w Koło polskie, ile 
raczej w kierujące niem stronnictwo wszech­
polskie. I tak v.' sprawie rozdziału subwencyi 
rolniczych w Galicyi wedle narodości wyraził 
Się poseł Hupka:

„Nio chcieliśmy słyszeć o k a t a s t r z e  n a r o -  
, d o w y m  przy sejmowej reformie wyborczej, dostać 
teraz icaroy z a  z g o d :i r z ą d z ą c e j  w K o l e  
p o l s k i  e m g r u p y ,  kataster naro'dowy bydła. 
Czyżby ten jedyny gorzki owoc miała przynieść 
krajowi ta tak wysławiana, w dymach kadzideł 
sPovrita, ta tak butna i napastliwa w kraju, a t a k  

i e k k a i u s t ę p l i w a  w W i e d n i u  p o l i t y ­
k a  n a r o d o w e j  d e m o k r a c j i ?  A tego nie da 

zamaskować żaanem zwalaniem winy na innych, 
^di.ią dziennikarską Brajteryadą i napaściami na 

ftbiiestnika i marszałka. K r a j  tor w ł a ś c i w y m  
‘ no  w a j c om p-o p a m i ę t a ”.

(t ^ ;i innem zaś miejscu wyraził się poseł 
uPka:

\
“1,

* li bole wam n;
Ho ł a

V u I>.0.jKOf)11i !* 3̂  
urezesa i

jmocnicj, ż o  p o w a g ę  p r e z e s a  
p o d k o p u j e  s i ę  f a t a l n i e  i teraz, 

nie ci, którzyby chcieli, aby czia- 
Koła oceniono w kraju zupełnie

Bardzo słusznie zauważono ze wszystkich 
stron Izby, żo stan finansów krajowych jest 
wprost fatalny i dłużej utrzymać się nie da. 
„Gdy autonomię krajową stawiano — mówił 
pos. Rutowski — nie zdawano sobie sprawy 
z tego, że autonomia krajowa j e s t  n i e z o m  
w porównaniu z a u t o n o m i ą  f i n a n s o w ą . ” 
Ten sam moment anemii finansowej w samo-

bezstronnie i trzeźwo, lecz podkopują i ośmieszają 
nawet prezesa i Kolo, ci przedewszystkiem, co  
p r z e z  l e k k o m y ś l n e  z a c h w y t y  i f a n  t a  
s t y c z n e  l e g e n d y  u s i ł u j ą  w m ó w i ć  w 
s p o ł e c z e ń s t w o ,  że obecna polityka Kola jest 
tą osi;, około której cała wewnętrzna i zewnętrz­
na polityka austryacka się obraca4*.

Temi i tym podobnemi zwrotami zirytował 
pos. Hupka srodze narodowych demokratów, cze­
mu przedewszystkiem dał wyraz ich organ łwo­
ski w przytoczonych w sobotę przez nas zwro­
tach, w tym samym zaś dniu prezes Głnbiński 
zestrofował posła Hupkę i jego przyjaciół poli­
tycznych w Izbie, za obniżanie w Sejmie po­
wagi i znaczenia Koła polskiego:

„Z a c z e p i a n i e i n i e u z a s a a n i o n e p o  n i e ­
w i e r n a  i e  g o d n o ś c i K o ł a  p o l s k i e g o  —  
mówił p, Głąbiński —  w t e j  I z b i e  j e s t  o b ­
j a w e m  w i e l c e  o o l e s n y m  i g r o ź n y m . . .  bo 
mogą podkopać ducha solidarności całej roprozon- 
tacyi narodowej, której nie stworzyła ambicja je­
dnostek i frazes, lecz ciężkie doświadczenie całego 
narodu, Z oboxviązku mego m u s z ę  t e g o  r o d z a j u  
o b j a w y  n i o  k a r n o ś c i  o b y w a t e l s k i e j  n a ­
c e c h o w a ć  t a k ,  j a k  n a  t o  z a s ł u g u j ą ”. *

Pos. Głąbiński poświęcił całą swoją mowę o- 
bronie stanowiska Koła polskiego w sprawie 
traktatów handlowych i subwencyj rolniczych. 
Zwracając się do zarzutów mówców konserwa­
tywnych, rzekł noseł Głąbiński:

j}Niektórzy mówcy mówili tu tak, jakby pragnęli, 
abyśmy śię rozbili. Przypuśćmy, żo ziściłyby się 
marzenia p. Ilupki i przyszłoby do innej koaibi- 
nacyi partyjnoj. Czyż następstwem tego nie byłoby 
wystąpienie pewnych posłów z Kola a xvięc r o z ­
b i c i e  s o l i d a r n o ś c i ?  Bo łączność n. p. wiel­
kiej i małej własności dobra społecznie, z ł ą  j e s t  
p o d  w z g l ę d e m  po li t y c z n y m ,  n a r o d o w y m .  
A różniczkowanie w kierunku kastowym i klaso­
wym doprowadziłoby wprost do rozbicia Koła. Z nie­
przyjaciółmi da sobie Koło polskie radę, aie broń 
je Boże, od takich przyjaciół”.

Nie przeczymy, że p. Głąbiński powołanym 
był do obrony Koła polskiego, jako jego prezes. 
My atoli z przemówień posłów konserwatyw­
nych odnieśliśmy, na ogół biorąc, to wrażenie, 
że krytyka ich zwrócona była w pierwszymi 
rzędzie przeciw rządom stronnictwa narodowo- i 
demokratycznego, rządom, z któremi także, acz­
kolwiek z innego nieraz od konserwatystów. ( t,
wychodząc zapatrywania, pogodzić się nie mc-
żem y.y  ; *■

W porachunki konserwatystów z narodową 
demokracją wdawać się nie chcemy, alo zazna 
czyć musimy, że Wszechpolacy, w działalności 
publicznej oprócz siebie żadnego nie uznając 
stronnictwa i sobie przypisując wyłącznie za­
sługi za wszystko, co zbiorowa praca kraju ; 
społeczeństwa wytwarza, mają obowiązek 5 tom 
większą uległością ponosić także o d p o w i e ­
d z i a l n o ś ć  i krytykę za to, co pod ich kie­
rownictwem stanie się złego. ‘ Wygodną jos| 
może w takich razach metoda zasłaniania się 
powagą c a ł e g o  K o ł a ,  jako narodowej re  ̂
prezentacji, ale słuszniąjszem byłoby rozdzie lić  
ściślej nieco w takich, jak obecny, wypadkach, 
zarzuty na kategoryę tych, które przeciw na­
rodowej Uemokracyi skierowano, od tych, które 
godzą w całość Koła; ułatwiłoby to p. Głąhiń- 
skiemu w bardzo znacznej mierze obronę Koła 
polskiego i byłoby korzystniej szem dla Koła.

Z powodu sobotniej mowy posła Głąbińskie- 
go, pisze „Gazeta Narodowa”:

„Rzeczowych zarzutów, które czyniono w Sej­
mie: zbytniej uległości Koła wobec żądań klubu 
ukraińskiego, jako też naporu rządu centralnego 
co do podhalu subwencyj rolnych i dziś, niestety, 
n. Głąbiński s t a n o w c z o  n i e  o d p a r ł .  Zapew­
nienie, że to, „do czego Koło polskie się zobowią­
zało, tego dotrzyma, a to jest nic więcej ponadto, 
co mieści się w oświadczeniu rządowom”, przyjęto 
na ławach ruskich z zadowoleniem, — poiczas. 
gdy posłów polskich nie mogło w pełnej mierzo 
uspokoić zapewnienie, że do instrnkcyi Sejmu w 
kwestyi zużytkowania subwencyj rząd centralny 
będzie się musiał zastosować. Bierzemy atoli w toj 
mierze prezesa Koła za słoxvo.

„Nie pod adresem prezesa Koła, ale s t r o n n i ­
c t w a  d e m o k r a t y c z n o - n a r o d o w e g o  dora­
dzać musirny, aby więcej stanowczości okazywało 
ono w Wiodnin, a m n i e j  p r z e c h w a ł k a m i  
p o s ł u g i w a ł o  s i ę  w k r a j u .  Ta, odmienna o-.l 
dzisiejszej taktyki, droga, wyrobiłaby niewątpliwie 
nie tylko poważanie i zaufanie stronnictwu, ale i 
ułatwiłaby ciężkie zadanie prezesowi Koła”.

Z mów, wygłoszonych dotychczas z lewicy 
sejmowej przy budżecie, zwróciło powszechną 
uwagę wystąpienie posła R u t o w s k i e g o ,  je ­
dnego z najlepszych w Izbie mówców. Nie po­
siadamy dotychczas obszerniejszego streszczenia 
jego mowy, z tego jednak, co przesłało nam 
Biuro korespondencyjne widać, że poseł Rutow­
ski poruszył wszystkie aktualne sprawy gospo­
darcze, między niemi sprawę Banku przemysło­
wego, którego oa właściwie był inicjatorem.

Z właściwą sobie bystrością polityczną, wy- 
zyskał i ocenił poseł Rutowski rzucoue przez 
posła Hupkę hasło: „Wielcy i mali rolnicy łącz­
cie się”, upatrując w niem ostrze, przecixv mia­
stom zwrócone.

rządzie krajowym, podnoszono także z innych 
stron Izby.

I  zaiste nie potrzeba być pesymistą, aby z 
niepokojem spoglądać w najbliższą przyszłość 
samorządu krajowego, jeżeli budżet tak olbrzy­
miego i ludnego kraju, jak Galicja, wynosi za­
ledwie 55 i pół miliona Łoron, o przeszło dzie­
sięć milionów mniej, niż na Morawach, nie mó­
wiąc już o Czechach. — Budżet samego miasta 
Wiednia wynosi w rubryyo wydatków 220 mi­
lionów! — I  tej marnej kwoty 55 milionów nie 
jest w stanie pokryć Galicja ze źródeł dotych­
czasowych i z niesłychanie wyśrubowanych do­
datków krajowych, lecz, dla wylatania niedobo­
ru, zaciąga pożyczkę 13,-180.000 koron.

Nasz budżet krajowy, to obraz nędzy, jeżeli 
już nie... rozpaczy. Cóż nam z autonomii, jaką 
z niej będziemy mieć korzyść, jeżeli braknie 
nam funduszów na naj produkty wniejsze, gospo­
darcze i kulturalne cele ? '

Marną może być dla nas pociecha,, że deficy­
ty i obdłużenie samorządów innych krajów nie 
mniejsze jest wcale, niż u nas. Tylko inne, fi­
nansowo i gospodarczo silniejsze od nas kraje, 
mogą przetrzymać to przesilenie; Galie,yę czeka 
niechybna dekadencja, jnżeli rząd nie zdecydu­
je się na stanowczą i racjonalną sanację finan­
sów krajowych austryackk :n.

- ' i p e s 5
(Tel. „Nb Ref.“)

Rraya, 17 stycznia.
Na zgromadzeniu, urz^lzonem przez tutejszą 

lokalną organizacyę niemiecko-socyalną przema’ 
wiał poseł dr B a c h m a n n, 
obecne położenie polityczne, 
gnał wstecz aż do listopada 1908 
że wprowadzenie czeskiego języka do wnętrzne-

dopisała literami, co prawda nie dla każdego 
widocznemi: „Wstęp tylko dla Japończyków”. 
Napis ten, którego znaczenie eksporterzy ame­
rykańscy rychło nauczyli się oceniać wedle 
strat, na które ich naraził, irytował zarówno 
Stany Zjednoczone, jak Rosyę, z tą tylko róż­
nicą, że gniew tej ostatniej był całkowicie bez­
silny.

go urzędowania „via facri” spowodowało dezor­
ganizację urzędów w Czechach, a nareszcie u- 
stąpienie gabinetu br. Becka, którego odstąpili 
nawet przyjaciele. To miało, zdaniem mówcy, 
być znamienną cechą położenia ówezescego.

W sprawie reformy regulaminu obrad Izby 
pośłów oświadczył’ p. Bach mann: Stronnictwa 
niemieckie widzą, podobnie zresztą j a k  ich  prze­
ciwnicy, że obecnie jnż ple mogą. posługiwać 
się segńlamiuem 'e-brado tó&ni-ębr&ay' »W,c¥ 
interesów (Obstrukcyą? Jt\ R.) Mimo ton ie  czy­
niły usiłowań (bo nie mogły. P. E.), ażeby przez 
obstrukcję udaremnić przyjście do skutku re­
formy regulaminu, gdyż bądź co bądź można w 
każdym razie osiągnąć poprawę stosunków', a 
przynajmniej zapewnione jest i s t n i e n i e  pa r -  
1 a m e n t u. 4

Niemiccko-xx'oiuomyśin« stronnictwu — mówił 
dalej p. dr Bachnmua — sądziły, że będą mieć 
oparcie w swojej siie liczebnej • i w ogromnej 
potędze ludowej na wypadek zagrożenia ich by­
tów i. Stosunki, są dotąd n i e j a s n e .  Jeżeli za­
mierzona jest r e k o n s t r u k e y a  g a b i n e t u ,
to w takim razie będzie chodzić albo o związek 
„ad hoc", ażeby pi zepi owadzio spełnienie uło­
żonego poprzednio programu, albo jteż o trwały 
związek stronnictw po wygładzeniu najostrzej­
szych przeciwieństw'.

Do takiego współdziałania, idealuego w na­
szych stosunkach — wywodził mówca — byłoby 
u r u c h o m i e n i e  S e j m u  c z e s k i e g o  waż­
nym krokiem. Niemcy są skłonni do porozumie­
nia (w słowach, ale nie w czynach. P. R.), je­
żeli przeciwnicy dadzą nam to, co dla bytu 
Niemców w Czechach jest nieodzownem.. Gdyby 
się to nie stało, w takim razie Niemcy

Propozycya tedy p. Kuoxa ma przedewszyst­
kiem na celu położenie końca tej metodzie ja­
pońskiej, która równa się całkowitemu zamknię­
ciu Mandżuryi dla eksportu europejskiego i ame­
rykańskiego.

Cztery wymienione wyżej mocarstwa, do któ­
rych zwrócił się dyplomata amerykański ze swo­
ją propozycyą, zgodziły się na nią xv teoryi. Od 
teoretycznej jednak zgody do praktycznego po­
rozumienia. jest w dyplomacji niesłychanie da­
leko. Wszak teoretyczną zgodę Ro.-yi na anek- 
syę Bośni miał hr. Aehrenthal na długo przed 
nią a rnimoto Austrya musiała nie na żarty 
btzękna.ć dobrze wyostrzonymi pałaszem, aby zmu­
sić Rosyę do zmiany tej teoryi na praktykę...

Wykonanie propozycji Knosa w praktyce oka­
że się jeszcze hardziej rrudnem, tem bardziej, 
żL dotąd zgodziły się na nią teoretycznie tylko 
mocarstwa, które kolej mandżurską pragnęłyby 
kupić, ale nic jeszcze nie powiedziały mocarstwa, 
któreby ją miały — sprzedać..!

Właścicielkami kolei mandżurskiej w nierów­
nych częściach są Rosya i Japonia. Dla Rosyi, 
którą ta nieszczęsna kolej kosztowała pizegrauą 
sromotnie wojnę, utratę presiige’u w Azy i i  Eu- 
iopie, a v,'reszcie — i nad tem zapewne najbar­
dziej boleją perei sburskie czynniki „miarodaj­
ne” — wprowadzenie konstytucji przynajmniej 

, w teoryi, — pozbycie się reszty tej fatalnej 
dając pogląd na i koi Cii byłoby oczy wis>tem dobrodziejstwem. Przed 
P. Bachmann się- j kilku miesiącami kupno jej proponował Kokoiv- 

r. i dowodził j cew Japonii, zresztą bezskutecznie, ponieważ J a ­
pończycy rozumieją doskonale, że dla nich o wiele
wygodniej i korzystniej jest wozić swoje towa­
ry do Rosyi koleją, do której rząd rosyjski do­
płaca przeszło dwieście milionów rubli rocznie, 
niż samym utrzymywać tę kolej. Wobec tego 
propozycya. amerykańska będzie w  Petersburgu 
niewątpliwie chętnie. przyjęta. Dla Ro­
syi bowiem przedstawia ona wprost złoty inte­
res, pozwalając jej nie tylko pozbyć się kłopo­
tu, ale jeszczo dobrze na tsia zarobić, a intere- 

wowęgo na szwank nie narazić, pmiie-
uazayin razie ne rura mą, a

SU psi'£l
waż kolej byłaby w 
nie japońską. . . .

Inaczej jednak musi zapatrywać się. ua tę 
propozycyę swoich rywali i przeciwników z za 
oceanu Spokojnego Japonia. Nie należy zapo 
minąć, że wiadomość' o zawarciu pokoju przy­
jęto w całej Japonii, jako wieść, żałobną. J a ­
ponia nio bez pewnej raeyi uważała się wów­
czas za pokrzywdzoną i dzisiaj nie może oka­
zywać chęci do fpozbywania się nawet tych 
„drobnostek" zdaniem je j  opinii publicznej, któ­
re z wT0juy w yniosła. Zresztą sprzedaż kolei  
mandżurskiej przypominyłaby w Japonii zbyt

który Japoń- 
Chinami, musieli

K r o n i k hM. i

dalej wieść walkę w interesie ludu niemieckie­
go. (Stare groźby. P. R.) Gdyby Czesi mieli 
rwać na odmowneiu stanowisku, walka ta bę­

dzie potrzebną me 
lego państwa. (?).

ula dobra Niemców, aie ca-

liectralkacya koki saandżitrsłtisl.
Sekretarz stauu dla spraw zagranicznych w 

Waszyngtonie p. Knox; urządził dyplomacyi ca­
łego świata cywilizowanego wielką noworoczną 
niespodziankę swoją notą okrężną, w której 
projektuje zneutralizowanie kolei mandżurskiej 
w taki sposób, aby od Rosyi i Japonii odku­
piły ją ( Gi i ny  za pieniądze, których dostarczą 
ira cztery mocarstwa, mające interesy ua Dale­
kim Wschodzie, a mianowicie Anglia, Francja, 
Niemcy i Stany Zjednoczone, pod warunkiem, 
że rząd chiński przyzna im prawo czysto eko­
nomicznej kontroli na tej kolei, że weźmio na 
siebie zabezpieczenie jej rachn prawidłowego i 
uzna ją pod względem ekonomiczno-handlowym 
za neutralną. Propozycya Knoxa jest atutem, 
który Stanjr Zjednoczone wygrały przeciw J a ­
ponii, aby ją w teu sposób pozbawić tak po­
tężnego środka w walce z konkurencją amery­
kańską w Azy i Wschodniej, jak władanie zna­
czniejszą częścią kolei mandżurskiej i wywie­
ranie decydującego wpływu na jej całość.

Ażeby znaczeilie tego atuta amerykańskiego 
należycie zrozumieć, potrzeba cofnąć się aż do 
pokoju w Porthsmoutb, w którym Japonia o- 
trzymała na własność znaczniejszą, południową 
część zbudowanej przez Rosjan kolei mandżur­
skiej, Rosya zaś zatrzymała północny, mniejszy 
ej odcinek. Wprawdzie w tym samym pokoju 
ostrzeżono, że Manażurya ma być krajem dla 

handlu' zagranicznego bez ograniczeń dostępnym 
na zasadzie otwartych drzwi, ale Japonia, po­
siadając przytykający' do morza odcinek kolei 
tDc.ndżui Siiiej, potrafiła wnrótce unicestwić to 
zastrzeżenie i na owych „otwartych drzwiach”

wyraźnie sprawę Portu Artura, 
czycy zdobywszy w wojnie z 
potem Chinom zwrócić po to, aby go Rosya 
wkrótce potem najcyniczniej w świocie od tych 
samych Chin „wydzierżawiła”. Wspomnienie to 
jest w Japonii tak żywe, a zarazem bolesne, 
że w Tokio nie znajdzie się nikt. ktoby bez 
zastrzeżeń odważył się akceptować propozycyę 
Knoxa, tak bardzo sprawę Porta Artura przy­
pominającą. I rzyczywiścio depesze z Tokio do­
niosły już o oburzeniu, które ta propozycya tam 
wywołała.,

Ale naturalnie nie chodzi tu Japonii o żadne 
sentymenty. Sprzeciwiając się propozycyi ame­
rykańskiej, Japonia broni tylko swego stanu 
posiadania w Mandżuryi, eo przedewszystkiem 
polegać musi na tern. aby, nie czynić nigdy te­
go, co byłoby pożytecznem dla Rosyi. Ponie­
waż zaś Rosya, zamierzając wybudować kolej 
Amurską i połączyć szynami Nerczyńsk z Oha- 
bnrowskiem, musi dążyć do tego, aby Japoń­
czycy mieli, o ile możności, utrudniony przy­
stęp do tej nowej „prawdziwie rosyjskiej” ko­
lei, przeto już to saiuo wystarcza Japonii cał­
kowicie, aby sobie kolei mandżurskiej wydrzeć 
z rąk nie pozwoliła, ponieważ na razie tylko 
ta właśnie kolej umożliwia jej utrzymanie po­
żądanego dla niej „kontaktu” z owemi uowemi 
kolejami losyjskiemi nad Amurem... Jest to 
wzgląd tak ważny dla Japonii, że nie możnaby 
się nawet dziwić, gdyby ona energicznie zapro­
testowała, powołując się na postanowienia trak­
tatu w Portsmouth, przeciw zamiarowi Rosyi 
sprzedania przynajmniej północnego odcinka 
tej kolei.

Wczoraj nadeszły wiadomości, że Japonia 
znowu rozwija jakieś czynności przygotowaw­
cze na północy Korei. Wiadomości te zdają się 
stać w ścisłym związku ze stanowiskiem rządu 
tokijskiego! wobec projektowanej neutralizacji 
kolei mandżurskiej i nie xvróżą prepozyci Knoxa 
dobrego {przyjęcia w k ia iu ie kwitnącej wiśni. 
Przeciwnie, propozyuya ta może unaocznić J a ­
ponii potrzebę pośpiechu pizy zaokrąglaniu swo­
ich zaobyezy w Azyi Wschodniej, które powia- 
stać „ się faktem dokonanym przedtem, zanim 
Stany Zjednoczone zdążą przekopać kanał pa- 
namski, umożliwiający im przerzucenie całej ich 
potężne] siły morskiej na Ocean Spokojny.

j.ak więc propozycya Knoxa kryje w sobie 
cały szereg poważnych trudności, a nawet nie­
bezpieczeństw, które niewątpliwie wyjdą na jaw, 
skoro tylko które z mocarstw zapragnie w tej 
sprawie przejść od teoryi do praktyki.

K r a k ó w ,  17 stycznia.\
Dar Grunwaldzki. Z zarządu głównego T. S. L 

komunikuję nam: Polsko-katoiicka księgarnia na­
kładowa Zdzisława Rzepeckiego i Ski w Poznania 
wpłaciła do kasy naszej koron czterysta (400) ja­
ko pierwszą ratę ze zysku, osiągniętego przy sprze 
dąży „Albumu jubileuszowego Grunwald”. Kwitu 
jąc z odbioru kwoty powyższej zaznaczamy, iż 10  
proc. czystego zysku na egzemplarzach sprzedanych 
w Galicyi, otrzymujemy na „Dar Grunwaldzki”.

Do' administracji „N. P>,eformytt nadesłali: Ma 
chcwicz Kazimierz (nie Włodzimierz, jak w rz< 
20 myknie podano) 50 K, uczestnicy polowania w 
Siemiechowie 12 Iv 40 b.

Rosyjscy szpiedzy w Galicyi. Z pasu granicz­
nego piszą do „Dziennika Polsk.” :

W  ostatnich czasach dał się zauważyć w nad­
granicznych powiatach ogromny uapływ rozmaitym 
indywiduów z Rosyi, głównie żydów. Około tysiąca 
takich „zbiegów” kręci się nieustannie tam zwła­
szcza, gdzie można zebrać jakieś wiadomości o ko- 
muuikacyach lab dyslokacyi \yojsk. Polaków w te 
liczbie jest bardzo mało!—  a ci, którzy przekradają 
się do Galicyi, zazwyczaj nie są „nieszkodliwymi” 
ludźmi. Przedstawiają się oni z reguły jako z.bu< 
gowie przed asenterunkiem, lub jako dezerterzy z sze­
regów armii, którzy tu kryją się przed następstwa­
mi swego czjnn. Są to jednak tylko wybiegi; gdy 
bowiem kilkunastu takich panów przytrzymano i 
zaproponowano im, ażeby udali się głębiej w kraj, 
lub wynieśli się —  dajmy na to —  do Węgier, 
nie chcieli tego uczynić, a nawet zdarzały się wy­
padki, żo powracali w granice Rosyi, twierdząc, 
że wolą ponieść karę, niż zbytnio oddalać się od 
swych dotychczasowych miejsc.

Mimo woli nasuwa się więc podejrzenie, że nie 
szukali oni tu schronienia, ale podążyli do Galicyi 
ze specyainą „misyą*. Wśród tych rzekomych zbie­
gów, nie mało też jest różnych opryszków, którzy 
nie cofają się przed zbroaniczem działaniem, nie­
pokoją całe okoiice i wnoszą ferment pomiędzy lud. 
Władze, o ile mi wiadomo, zwróciły na ten maso­
wy napływ uwagę i domagają się energicznej in­
terwencji. Władze te sądzą, że w razie niepraw­
dopodobnej, ale bądź co bądź m o ż l i w e j  w o j n y  
z R o s y ą ,  element taki, zebrany w większej ilo­
ści w pasie nadgranicznym, może się stać bardzo 
niebezpiecznym Ala komunikacji, niszcząc koleje, 
druty telegraficzne, mosty etc. Naiuiaoezpieczuioj- 
sze dla spokoju publicznego w kraju są elementy 
z okolicy Żytomierza i Kijowa, wśród których jest 
ogromny procent niższych agentów „ochrany”. Isto­
tnie należałoby aię tym ruchem zająć, ażeby po­
granicze oczyścić. «

Lista wygranych T. S. L. wyszła już z druku 
i jest do przejrzenia w biurze zarządu głównogc 
T. S. L. w Krakowie, ul. Floryańska i. 16 1 p. 
codziennie od 9 do 1 gouz. i od 4  do 6 po południu, 
Z  prowineyi zamawiać można listo ciągnień za na­
desłaniem 13 hal. w znaczkach pocztowych We 
Kwowie nabywać listy można w biurze Związku 
okręgowego T. S. L. przy ul. Chorążczyzna 1. 6 . 
Nadto są do przejrzenia listy w zarządach Związ­
ków okręgowych. Kół T. S. L. na prowineyi. 
t- Bal na kolenie wakacyjne. W czasach,, w któ­

rych młodzież poiska dwóch zaborów pod wieloma 
względami rozwijać się normalnie nie może, tem 
większy cięży7 na nas obowiązek, abyśmy zdrowie 
fizyczne i moralno młodego pokolenia na wszelki 
sposób popierali. Towarzystwo kolonij wakacyjnych 
szkół średnich Krakowa i Podgórza w części wzię­
ło na siebie to zadanie. Ale środki jego ograniczo­
ne nie pozwalają na to, aby większej liczbie uczniów 
zapewnić świeże powietrze i szlachetną rozrywkę 
xv letnich miesiącach. Niech więc ofiarność publi­
czna przysporzy Towarzystwu kolonij więcej środ­
ków-, aby ono mogło skuteczniej działać: zamiast 
50 uczniów, stu i więcej wysyłać na letnie mie­
siące do Poręby Wielkiej.

Bal, który odbędzie się 19 stycznia, jest głów­
nym środkiem dochodu szlachetnej instytucji. Nie 
wątpimy zatem, że jedniv obecnością, drudzy dat­
kiem poprą te usiłowania. Każdy grosz w tym colu 
złożony przyniesie swobodę, szczęście i zdrowie na­
szej ubogiej młodzieży. Datki przesyłać można na 
ręce prezesa Towarzystwa prof. Kazimierza Moraw­
skiego (Wolska 24).

Z teatru miejskiego. Pełna humoru „Komedy a 
omyłek” Szekspira grana będzie we wtorek i we 
czwartek. We środę „Fryderyk W ielki” Nowaczyń- 
skiogo; początek „Fryderyka” o godz. 7 .

Teatr ludowy. Dziś „Otello” z dyr. E. Rygio-
.ern w roli głóxvnej, wę wtorek '„Opowieści Im ci 
Pana Dymka”, wypełnmj^K salę po brzeg’.*  We 
środę, czwartek i piątek |,,Pan Meconas” Oldera 
(pseudonim). Zainteresowanie tą sztuką jest znacz­
ne. W głównych rolach występują p. p.: Poleński, 
Keleński i Szarkowskl (adwokaci), J. Rygier (koiŁ- 
eypient), Jarniński (solicytator), dalej p. p, Gawli- 
koxvska, Kolman i Gajewska, oraz pp. Turski, Bel- 
ke, Jej de, Szkudołski i \xr, j. Bilet v są już do na­
bycia w cukierni Brzeziny.

Z uniw ersy tetu , P. Lesław Ludwik Korczyński, 
touem z Krakowa,- otrzymał w uniwersytecie Jagieł, 
stopień doktora praw, a Alojzy Malinowski, rodem 
z Radomyśla' nad Sanem, stopień doktora wszech 
nauk lekarskich. * 1

Koło artystek polskich zawiadamia członków, 
że codziennie, wyjąwszy czwartku, od 5— 7 odby­
wają sio rysunki szkicowo („Croąułs”) w pracowni 
przewodniczącej przy placu Franciszkańskim 1. 9, 
III p.

2 Tow. lekarskiego. Posiedzenie odbędzie się 
we środę 19 b. m. o godz. 6 xvieczór w domu To­
warzystwa (Raćziwiłowska 4). Na porządku dzien­
nym wykład dr B l a s s b e r g a :  „O tak zwanym 
a rtr.y ty umie “

a
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Walne zgromadzenie „Towarzystwa Wielkopo­
lan pod wezwaniom św. Wojciecha'1 odbędzie się 
18 stycznia w lokaln Towarzystwa (Rvnek główny 
L. 45).

Kiermasz gwiazdkowy Ogniska nauczycielskiego 
przyniósł 331 K 78 hal. czystego dochodn. Komi­
tet składa wszystkim, którzy do zebrania tego do­
chodu się przyczynili, serdeczno podziękowanie.

Z „Sokoła". Próba przedwieczorkowa chóru od­
będzie się dziś w poniedziałek o godz. 8 1/ 2 w czy­
telni. Dyrygent chórn St. Bursa uprasza członków 
o niezawodne przybycie.

Dawne tańce polskie. Zapowiedziany na dzisiaj 
odczyt p. Henryka Opieńskiego o dawnych tańcach 
polskich, odbędzie się o kilka dni później, gdyż 

prelegent z powoda swoich zajęć kapelmistrzowskich 
w Filharmonii warsz., na dzień ten do Krakowa 
przybyć nie może. Nowa data odczy n, na który 
ważne będą bilety- z 17 b, m., ogłoszona będzie 
w dniach najbliższych.

I  krajjH.
Krosno, 16 stycznia. (Ze stow. „Zgoda). —  Kroś­

cieńska Spółka automobilowa).
Tow. „Zgoda14, skupiające wcale pokaźną liczbę 

członków, przeważnia ze sfer mieszczańskich na­
szego miasta, doc ekało się wreszcie po długolet­
nich, usilnych staraniach, własnego lokalu.

Zawdzięczać to należy w pierwszym rzędzie 
energii długoletniego prezesa Tow. p. Michała Sza­
la, który podłożył pierwsze podwaliny pod budowę 
własnego domu. Po n tąpieniu z prezesostwa p.
Szal z powoda nadmiaru zajęć, sprawę budowy
kontynuował w dalszym ciągu jsgo następca dr 
-Tugendfein, gdy uwieńczona została pomyślnym re­
zultatem. Onegdaj odbyło się uroczyste poświęcenie 
nowego, wcale okazałego budynku. Aktu poświęce­
nia dokonał ks. Koleński. W  uroczystości wzięli 
udział oprócz licznego grona obywateli, zaproszeni 
goście, do których z pięknem przemówieniem zwró­
cił się burmistrz miasta dr Czajkowski, wskazując 
na doniosłość i znaczenie uroczystości dla miesz­
czaństwa krościeńskiego. Inauguracyą ruchu towa­
rzyskiego w świeżo otwartym lokalu była zabawa 
taneczna, która wśród ożywionych tanów przeciąg­
nęła się do rana.

Długo dawał się odczuwać brak środków koc u- 
nikacyjuych między Krosnem, a Duklą, czego naj­
lepszym dowodem są liczne projekta kolei żelaznej 
a nawet dokładny plan trasy kolejowej 1 kosztorys, 
oprac-wany przez tutejszego inżyniera p. Weresz- 
czyńskiego. Daje się to tem bardziej odczuć, że te 
skupiają cały ruch handlowy, jaki kwitnie w tych 
stronach z Węgrami, choolaż może nie tak silny, 
jak w niedalekiej przeszłości, kiedy to przełęcz 
Dukielska była jedynym traktem handlowym mię­
dzy Galicyą a Węgrami. Aby temu w części zara­
dzić, zawiązało się Towarzystwo pod firmą „Spół­
ka automobilowa Krosno", celem umożliwienia ta ­
niej a szybkiej komunikacyl nietylko osobowej, lecz 
w większej jeszcze mierze towarowej między temi 
miastami. Na razie kursuje stale między Krosn m 
a Duklą automobil osobowy trzy razy dziennie, 
szczelnie zapełniony podróżującymi, w pro ekcie 
zaś jest zaprowadzenie z wiosuą b. r. automobilów 
{iężarowych dla transportu towarowego. Nadt- 
jóroje Rymanów i  Iwonicz będą miały w sezonie 
letnim połączenie automobilowe ze stacyami koie- 
jowerai. Jest to więc przedsiębiorstwo na szeroką 
zakrojone skalę i jak z dotychczasowego powodze­
nia widać, rokujące znaczne korzyści nie tylko dla 
lamych przedsiębiorców, ale 1 dla saorezej ludnoSot, 
% powoda ułatwienia komnniłaeyi osobowej 1 to­
warowej.

Gorliee, 15 stycznia, (Kółko rolnicze). Dnia 12 
Jb. m. odbyło się w sali Rady miejskiej walne 
zgromadzenie członków miejscowego Kółka rolni­

czego, na którem lustrator skonstatował stały roz­
wój Kółka, które, założone w listopadzie 1907 r., 
liczy dziś '160  członków z udziałem w kwocie 
4000  koron. Sklep Kółka rozwijał się stale, Obrót 
pasowy zwiększył się w roku sprawozdawczym o 
$ 0 •/«. Dywidenda od udziałów wynosi 8 procent, 
premia konsumoyjne dwa 1 pół procent, reszta 
|zyetego syskn po odciągnięciu remuńeracyl dla 
dyrekcji traz dla personalc, wcieloną została do 
funduszu rezerwowego, który jest na razie fundu­

szem obrotowym towarzystwa. Cały czysty zysk 
fr roku 1909 wynosił 6000  koron. Dłuższą dysku- 
iy ę  wywołała kwestya zaległości i kredytu, udzie- 
unego odbiorcom. Mianowicie zaległości wynoszą 
pokaźną cyfrę 3800 koron, podczas gdy z końcem 
poprzedniego rokuu wynosiły tylko 1400 koron, 
Izksamo pobieranie na książeczki wzrosło w ostat- 
j[im foka Z trzydziesta na sto. Stosunek przedsta­
w ia się tedy w ten  sposób, te  gdy zysk zwiększony 
fest o 80  procent, zaległości zwiększyły Blę o 280  
procent.
•r Do nowego zarządu wybrani między innymi pp. 
'Tarczyński, Krynicki, Gęsieoki, Mazur, oraz siedmiu 
g lo n k ó w  wydziału. Prezesem Towarzystwa jo8t p. 
ładeft Metzger, zastępcą ks. Sos.
/  Jarosław, 16 stycznia. (Wybory do rady miej­
skiej. Samobójstwo majora). t  W e środę odbiły się 
jpybory uzupełniające do Rady miejskiej z I  koła 
9 * czas do upływu kadencji, kończącej się 4  gru- 
|n ia  b. r. na jednego radnego 1 trzech zastępców. 
Wybory skończyły się klęską narodowych demokra­
tów, bo ioh kandydat, prof. Gonet, otrzymał tylko 
P  głosów. Wybrany został radnym i ni. Piotr & o- 
p y a t y ń s k i .  Zastępcami radnych wybrano dra 
Tadeusza F e c h t e r a ,  dyrektora szpitala powszech­
nego, ks. W alentego L i t w i n a ,  katechetę szkoły 
tealr.ej, p. Antoniego T u m i d a j s k i e g o ,  kupca.

Wystrzałem z rewoiweru odebrał sobie życie 
major obrony kraiowej Józef N e u m a n .  Przyczyną 
W gn .ęcia  się na życie, miała być długotrwała cho­
roba.

Z e  ś w i a t a .
u  2 War8zawy. (Echa aresztowań w drukami Le­
wińskiego. —  Zagadkowy zgon).

—  W  nocy z 13 na 14 b. m. z więzienia przy 
ul. Spokojnej wypuszczono na wolność kilkunastu 
pracowników drukami Lewińskiego. Pozostali w wię­
zieniu pp. Lewiński, właściciel drukarni, Edward 
Zieliński, dysponent tej drukarni, Adamski, Bsman, 
tedaktor „Warsz. Utrą" i jedna z kobiet-zecerek.

— Nocy ubiegłej znaleziono na ul. Fabrycznej 
w mieszkaniu Maryi Markgrafowej awłoki 62-le- 
tniego Stanisława Podgórskiego, stolarza fabryki 
„Lilpop, Ran i Lo&wensteła". P. powrócił około 
^odz. 6 i pół wieczorem do mieszkania M., z którą 
stale mieszkał. Markgrafowa utrzymuje, że powró­
ciwszy do domu około godz. 12 1 pół. w nocy, 
zastała w mieszkaniu nieład, szuflady i kuferki 
pootwierane, Podgórskiego zaś leżącego w ubrania 
na łóżku, bez życia. Na miejsce wypadku przybyły 
władze śledcze i sądowe. Morderstwo popełniono 
w celu rabunku, gdyż brakuje 425 rb, gotówki

i książeczki baukowej na 1000 rb,, którą zabity
posiadał.

Markgrafową aresztowano, ale prawdopodobnie
będzie wypuszczona na wolność, gdyż poszlaki* prse- 
ci w niej są słabe.

Rocznica grunwaldzka w zaborze pruskim. Nie­
które pisma poznańskio podniosły sprawę obchodu 
rocznicy grunwaldzkiej; wywołało to w prasie haka- 
tystycznej wielkie oburzenie. Hakatyścl czynią usi­
łowania, aby rząd skłonić do zakazania podobnych 
obchodów.

Na Cześć Mickiewicza. Z Medyolann ionessą:
Jedna z ulic tutejszych ma otrzymać nazwę ulicy 
Adama Mickiewicza.

Zawalenie Się domu. Z L o d z i  donoszą: W so­
botę o godzinie 9 wieczór przeraźliwy huk zatrząsł 
całą najbliższą okolioą rogu ulic Andrzeja 1 Piotr­
kowskiej. Towarzyszył on zawaleniu się budowane­
go właśnie 4-piętrowego gmachu 'Tow. poayczkowo- 
oszczędnościowego, przy zbiega ulic Piotrkowskiej 
i Andrzeja. —  Gmach ów był już na ukończeniu 
i właśnie prowadzono tylko już roboty wewnątrz, 
gdy nagle z niewiadomej na razie przyczyny roz­
legł się naprzód trzask okalającego gmach ten ru­
sztowania, a następnie runęła cała środkowa część 
gmachu, wychodząca na ulicę Piotrkowską, przez 
którą właśnie przejeżdżał wóz tramwaju e le itry cz-! 779 £ wowże

can. Aktu ślnbaego dokonał ks. biskup N o w a k  
w asystencji ks. prałata Wądolnego, ks. dziekana, 
Sędzieiewsklego 1 ks. kaconika Rrchlaka. Po eere- 
menii ślubnej cdbyło się w Grand hotelu przyjęcie, 
w którem wzięło udsiał liczne grono osób zaprzy 
jaźnlonych z obu domami.

Zmaril.
Daniel K a r w a t ,  majster ciesielski, obywatel 

miasta Krakowa, przeżywszy lat 60 zmarł dnia 
14 stycznia.

Wacław W  o h a o u t, b, leśniczy, w 86 r. życia 
umarł w Wadowicach.

Stan. K u b i c k i ,  słuchacz prawa, współpracownik 
„Głosu", zmarł we Lwowie.

Leopold P ł a z l ń s k i ,  emerytowany radca na­
miestnictwa 1 były starosta w Tarnowie, zmarł, 
przeżywszy lat 79.

8kfadki. Zaniast wieńca n i framnę i. p. Władysław 
(Jackiewicza złożyli Bolesławowie Klagerowie 10 koron 
n» obiady dla blednyob studentów, Wanda Pollerowa 10 
koron na zakład Żurowskiej.

koron.

nego. —  Nie jest wykluezonom, czy pod gruzami 
gmachu nie zginęli jacyś przechodnie. W  każdym 
razie jest rzeczą niemal niewątpliwą, że pod gru­
zami gmachu zginął stróż domu wraz z całą rę­
dziną.

Ospa W Gdańsku. W  okolicy Gdańska panuje 
epidemicznie ospa. Dotąd stwierdzono 20 wypad 
ków choroby, z rego kilku śmiertelnych.

Podróż postów 8erb8kich. Wedle doniesienia 
z Belgradu, grupa po9łów serbskich po zamknięciu 
ekupczyny przedsięweźmie podróż po Europie. Naj­
pierw przybędą posłowie serbscy do Lubiany, gdzie 
młodo-słowiańska partya przygotowuje się do ich 
przyjęcia na wielką skalę. Następnie gościo serbscy 
zwiedzą wszystkie wielkie miasta Europy, z wy 
jątklem Wiednia. *

Prywatna czeska Izba handlowa powstać ma 
w Hradca Kralowym, jak donosi oficjalny organ 
przemysłowców czeskich. Statut jej został już prze­
dłożony namiestnictwu w Pradze do potwierdzenia^ 
Sekretarzem tej nowej prywatnej Izby handlowej 
ma zostać dr Matis, jeden z wyższych urzędników 
praskiej Izby handlowej l  przemysłowej, Czesi rntją. 
nadzieję, że przy najbliższej sposobności, gdy we 
wschodniej czóści kraju powstanie państwowa Izba 
handlowa 1 przemysłowa, na etat jej zostaną wzięci 
urzędnicy wspomnianej prywatnej Izby handlowej.

Pojedynek amerykański glmnezyasty. W  dniu 
noworocznym 17 - letni gimnazyasta Karol Schmitt 
z Wiednia odebrał sobie w jedmm  s  hotelów w 
Glogynitz życie, zastrzeliwszy poprzednio swoją ko­
chankę Ilzę K., która znajdowała się w jego towa­
rzystwie. Donosząc o tjm  wypadkn, dzienniki wie­
deńskie sądziły, że był to dramat miłosny, nie na­
leżący do zbyt rzadkich rzeczy po wielkich mia­
stach. Tymczasem obecnie z pozostałych po samo­
bójcy listów wynika, że padł on ofiarą pojedynku 
amerykańskiego. I tak w liście, napisanym z doj­
rzałością dorosłego człowieka, zmarły donosi m ace  
swojej, że nie utrzymywał z Ilzą K. miłosnych sto­
sunków, ale był tylko jej przyjacielem. Oboje nie­
wiele robili sobie z życia, mimo to jednakże jedne 
drogiemu usiłowało wybić z głowy pesymistyczne 
myśli. Pewnego razu spotkał się Schmitt z chłop­
cem, którego kilka lat nie widział. W rozmowie
chłopiec n ów drai&U £ehux‘Łta. Ltćiy ma O&TrO od-
powlodzlsł, poczem 6w  chłopiec zaproponował mo 
grę w kości w tym celu, żę przegrywający miał 
w dniu noworocznym odebrać sobie życie. Schmitt 
przystał na to 1 przegrał. Ilza, dowiedziawszy się 
o tem, wymogła na kochanku wspólną śmierć. —  
„NIo potrzebowałem — pisze Schm itt—  napoju do 
nabrania odwagi, gdyż 
poszedłbym do ślubu. Ciężko mi zadać śmierć tak­
ie  Ilzie 1 nie uczyniłbym tego, gdybym nie wie­
dział, że ją wydrę życin, pełnemu tresk". —  Dalej 
prosił młody samobójca, ażeby go obok Iizy pogrze­
bano w lesie, a w liście do gospodarza hotelu za­
pewnił go, że wszystko zarządził, ażeby hotel nie 
poniósł żadnej szkody.

niepowodzenie Lecrscava!!a. W  obecności kró­
lewskiej pary włoskiej dano w rzymskim teatrze 
„Costanzi" po raz pierwszy operę LeoncavaIla p. t. 
„Moja“, pod kierownictwem Mascagciego. Premiera 
nie powiodła się. Krytyka zarzuca nowej operze 
Leoncavalla brak melodyj. Część publiczności pośród 
głośnych protestów opuściła teatr przed ukończe­
niem nrzedstawienia.

fcałŻ8ństW0 zakonnika. Znany kaznodzieja mo­
nachijski, ks. Benno Anracher, członek zakonu Ka­
pucynów, który nie dawno wystąpił z klasztoru i 
zrzucił suknię duchowną, poślubił w Anglii córkę 
niemieckiego radcy rządowego Schmidta.

Fundacya Morgana. Znany miliarder amerykań­
ski Plerpont Morgan ofiarował na rzecz uniwersy­
tetu Yale 2 miliony koron. Fundusz ten m:< służyć 
na założenie I utrzymanie katedry i zbiorów assyryc- 
logicznycb. Ofiarę tę złożył Morgan dla uczczenia 
Wiliama Laffana, zmarłego wydawcy „New York 
Sana". -

Dziwny pojedynek odbył się w Genui pomiędzy 
profesorem Carengo a dr. Danes?. Walka trwała 
dwie godziny. Przeciwnicy tak się znużyli, że omdla­
łych musiaco przewieść do szpitala.

Ojciec odgryzł córce nos. Na przedmieściu 
lipskiem Stotteritz robotnik Horanek wszczął z żo­
ną bójkę i chciał ją przebić nożem. Matce pospie­
szyła na pomoc córka, 17 letnia dziewczyna. Roz­
juszony ojciec w bójce odgryzł córce kawałek nosa. 
Ciężko ranne matkę i córkę odwieziono do szpitala, 
zaś ojca aresztowano.

Olłfrzyibće oszu stw a  wokaiawa. Jak to już do­
nosiliśmy, W Londynie wykryto szajkę G3zuatów, 
którzy podrabiali weksle na nazwiska: amerykań­
skiego miliardera Vanderbilta, ks. Braganęy, tu- 
dzież Innych wybitnych osobistości. W  sprawie tej 
donosi telegram z Londynu: Fałszerze posiadają 
weksle na sumę 6 milionów koron, akceptowane 
przez Franciszka Józefa ks. Braganęę. Ponieważ 
ks. Braganęa znajduje się pod kuratelą i weksle 
jogo są nieważne, więc oszuści usiłowali pieniądze 
wydostać od cesarza Franciszka Józefa, ojca chrzest­
nego k3. Braganęy, grożąc w razie odmowy kroka­
mi sądowemi. Oszustów wypuszczono w  Londynie 
na wolną atopę, gdyż tamtejszy ambasador Stanów 
Zjednoczonych odmówił podjęcia przeciwko nim kro­
ków sądowych w imienia Vanderbiłta. Takż& Van- 
derbilt, bawiący od kilku dni w Londynie, nie zaj­
muje się tą sprawą, przynajmniej na zewnątrz.

kiwow&Ria. W etacie osobowym wtównej Kasy kraj.
i fili&insj Kęsy leraj, w \  rakow.e mi aa cwa­

ni przez prezydyam kraj. -yrefccyf jkarba: s-ljuaitom 
kasowym w IX klasie rangi oficjał kas. A. Kłodnioki, 
a oficjałami kas. w X klubie rangi ssydtencl kas. A. 
Simon, S. Petryński, J. Podwyazyiski, M L Blazowskl. 
M. Wilozek i M. Rościsławski, pefniąoy obowiązki służ­
bowo w centr, Kasie państwowej w Wiedniu.

Na podstawie statutu orgnuizacyjnego i ea zgodą mi­
nisterstwa kolei żelaznych posunięci zostali w o iręgu 
dyrekoyi 1,'r awskiej « je den stopień: W rsnd.se V »t. in 
spektor Adolf ,U(1'c. VV ray-dze VI inspektorzy: Bole­
sław Wasylewssii i Emil Kinder, starsi rawidenoi: Boi. 
K owalski, Ant. Łukaszewicz i Emanuel Gordziewicz, K. 
La gkiewicz i BeneC. kt Krzepowski we Lwowie, oraz R. 
SedUk w Borysławiu. Vv randze VIfI komsarz Z. Haas 
w Przemyśla. — Rewidenci: Maryan Redl, Iz. Buch, Fr. 
Prachtl. M. Zawałkiewicz, Kaz, Daszyński, Fr. Reichard. 
Rudolf Gilek, Russotcz Dymitr, Leopold Wfcsserman, M 

_, Rozooberg, St. 3y:k, ig ra s z ,  Bd. Szydłowski,
” j Edwtrd Ozeny, Jul. Twardowski, .rj, :l j^ j to w s k ',  iler- 

n*n Gołb, Maks, Kuopf, Jau - o y '2 v n, Jul. Katoliński, 
St, Szafran, Emil Hitler, Maks. Amator we Lwowie; St. 
DekaiKki i Tad. Gruszecki w Przemyśla; tytularni st. 
rewidenci: Maroin Klas, F r Malko i 8t. Lubieniecki we 
Lwowie; komisarz maszyn Michał Swoboda; oficjałowie: 
Józef Sreceny, Frya. Wegzoheider, Adolf Biok i Kseno- 
font Hoszowski, Józof Wellchowski we Lwowie; Ignacy 
Milli w Jarosławiu,- J*U Cbaltrki w Stryju, Feliks Om- 
bich w Ustrzykach, Joachim c.ch.ąlter w Stryju, dS'n- 
Rotter w Brodach, Yiohał Fełoi w Dobrcmiln, Leon Do­
brzański w Sądowej Wiszni, Jan Maraszowski w Rawie 
Ruskiej, Wł. Greń w Ławocznem, Jdzef Wróbel w Bil- 
czy Woiicy, Jan Dudryk w Przemyślu, Michał Unge- 
bouer w Komarnie-Buczałcch, Ksrol Brosch w Siankach 

1 St. Nazarewicz w Borkach Wielkich.
W randze IX adjunkt budownictwa Eug. Moszoro w 

Zagórzu i Jarosław Wienckowski w Drohobyczu; adjuuk 
oi maszyn: Ludwik Kuczyński w Stryju i Mendel Js- 
vntz we Lwowie; dalej koncep’*-;. Bo .dauewiez. J. 
Piesiuk, Marysn Dąbtowiecki i MJJcoiJzj Czapeisk' we 
Lwowie, nakoniec aojun. ci: K»z. Ohudeokl w Brzoża- 
nach, Józef Koitschim w Przemyślu, Eost Jurczyński w 
Podwołoczyskacb, Ant. Bleirzewski w Łańouoie, Franc. 
Gnida, M. Thumin. L. Wamsiedl, Mendsl Gruder, Mojż. 
Kleinkopf, Sylw. Kodora, Zallel Reres i Ant. Wąsowicz 
we Lwowie; Michał Nytko w^Posadzie Chyrowskiej, Ant. 
Troszkiewicz w Daoianach-Krnuzbcrgn i Józef Beclllwi 
w N;iankcwicMb.

W rnndzo X: asys-tónoi budowaD.fwa: Iea«k Hoc.h- 
mann w Drohobyczu, Leio Kg jor Fiel wo Lwowie, Jul 
Mańkowski w Stryju; asystenci maszyn: Z. Lewicki we 
Lwowie i Jakób Stouermark w Przemyślu; konoypient 
Wł, Pikuziński we Lwowie oraz asystenci: Waw. Szoze- 
klik w Siankach, Emil Hrazdiiek w 1’rzomyśln, St. Jan­
kowski w Posadzie Chyrowskioj, M. Bagau i Jakób P&- 
racboniak we Lwowie. Le n Kobryn w Mośoiskach, J u ­
da iS olken, Ozynsz Hirf.obbom i Edmnrd Piasecki we 
Lwcwie, Stefan J?qwosaJ^*,-^agótŁU, Kyrol Dsąrkiewicz
śniows -i w Podzamczu, St
Wilczyński w Podzamczu, Stan. Sośnicki w Rawie Ru
skiej, Zygm. Wałaszkiewicz w Jarosławiu i Rud. Bauer 
wo Lwowie.

Z Katsnoarza. W poniedziałek 17 stycznia: Antoniego 
op. wyzn.: w* wtorek 18 stycznia: Stolicy św. Piotra w 
Rzyrnio; we środę 19 stycznia: Ferdynanda w. Henryka 

z tem camem usposobieniem i b. 1 Kannt.
wnccc-n siWud 18 stycznia 6 godz. ; min. d2; za-.hód 

o godz. 4 ni. 08; oługośi dnia 8 godzin 80 min.
Z krakowskiego obserwatoryinn. Dnia 16 Btycziiia 

termometr doszedł od 4» 1T do 4’9 C.; — barometr 0- 
padał. b-

lima 17 stycznia o god*. 7 rano stan barometru 742-4 
mm., termometru 4*9 C.; wiatr zachodni.

RecerUnr Teatru rafejaS-ie-ija w Krakowią.
W poniedziałek: „Szczęście Frania4 (popohrue.)
V-e wtorek: .Ji .mebya on-.yłok1*.
We środę: „Wielki Fryderyk*-.
V,'e czwartek: „Komcdya omyłek".
W piątek: „Kordyr.n". „
W sobotę: „Pod górę“, sztuka w 3 aktach H. K. Ro­

stworowskiego.
W niedzielę po południu: „Betieem polskie"; wieczór: 

„Wielki Fryderyk".
ts d t tu  [t;Ccw8C«.

W  ponibdziah lt: „Otello" (p n e  dstaw ienie  popala:ne.) 
V. o w to res: „Sztygar".
We środę: „Pan mecenas".a 
VVo czwartek: „Pan mecen s“. 

piątek: „Pan mecenas".
Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza

w Krakowie.
W poniedziałek: p. Zygmunt Heryng: Teoiye ekono­

miczno-społeczne XVIII wieku. (3 wykłady.; 
toreK-- P. Zygmunt Ecrycg Tcoi-ye ekoaouiiczuo-

Siub. W sobotę wieczór, w kaplicy P. P. Urszu­
lanek w* Krakowie odbył się ślub p. Zofii S w o 1- 
k l e n ó w n y ,  córki p. Władysława Swolkiena, radcy 
krakowskiej dyrekcyi policyi i Adeli z Reinerów, 
z  p. Zdzisławem O l s z e w s k i m ,  właścicielem Swię-

V.1 o torck-. ?. 
społeczne XViH wioku. jli. wykład.)

Powszechne wykłady uniwersyteckie
w Krakowie 

(w auli I szkoły realnej przy ul. Studenokioj, o g. 6.)
W poniedziałek: Br Władysław Horodyski: Kromer 

i jego iilozofia. (Wykład I.)
Wo wtorek: Doc, uuiw. dr Roinan Dyboski: O życiu 

i pismach Tsnnysona. (Wyi.ład I.)

S z o s t k a  I w a w s l s a .
L w ó w ,  17 stycznia.

Piąty zjazd techników polskich odbędzie się 
w połowie w>ześuia b. r. we Lwowie. Dolegacya 
zjazdu lechmków polskich wydała w tej sprawie 
odezwę, z zawiadomieniem, że zaproszony został 
obszerniejszy ze 120 osób złożony komitet, który 
powołał do życia „ściślejszy komitet wykonawczy", 
składając przewodnictwo w ręce długoletniego pre* 
zesa towarzystwa technicznego ■ we Lwowie, profe­
sora politechniki Leona Syroezyńekmg;0 I obierając 
sekretarzem profesora politecboiki Zygmunta' So­
chackiego (Lwów — Politechnika —  Telef. 740b), 
U nich zgłaszać zatem życzenia i wnioski, doty- 
ozące programu oraz swojo uczestnictwo w zjeździe.

W politechnice lwowskiej odbyła się promocya 
profesora akademii handlowej w Krakowie p. Ar­
nolda Bollanda na doktora nauk teonnicznyob. Pro­
mujący dziekan zaznaczył w swej przemowie, że 
promocja, która odbyła się w cztery lata po egza­
minie ścisłym opóźniła §ię dlatego, ponieważ grono 
profesorów czyniło starania o wyjednanie tema kan­
dydatowi nadania godności doktorskiej „snb auspi- 
cls Imperatorie", a tylko zasadnicze względy, że 
politechnikom austryackim nie przyznano dotąd po­
dobnego rodzaju promowania p. Bolland mimo wa­
runków naukowych, odznaczenia tego nie uzyskał.

Zasłabnięcie po mowie. Peset Skwarko, U krai­

niec, po onegdajszej mowie w Sejmie, która trwa­
ła blisko dwie godziny, zachorował. Odwieziono go 
do domu. Osłabienie nastąpiło, zdaje się, wskutek 
zbyt wielkiego przemęczenia w czasie mowy.

Strajk uczniów. Słuchacze budownictwa pań­
stwowej s z k o ł y  p r z e m y s ł o w e j  w e  L w o -  
w i e, przestali uczęszczać na wykłady. Nastąpiło 
to po wiecu, który zajmował się sprawą rozporzą­
dzenia z 22 lipca 1909 roku, co do udzielenia 
koncesyl na przemysł murarski, kamieniarski, cie­
sielski 1 studniarski. Koncesje to wydawane są 
niedostatecznie u kwalifikowanym kandydatom bez 
egzaminu państwowego, tylko na podstawie odbytej 
czteroletniej praktyki budowlanej. Słuchacze bu­
downictwa państwowij szkoły przemysłowej muszą 
przez lat pięć kształcić się teoretycznie, a oprócz 
tego przedkładać dowód sześololetnlej praktyki j  
z wyszczególnieniem dwuletniego samodzielnego 
prowadzenia budowli, tudzież złożenia egzaminu 
państwowego w namiestnictwie, za złożeniem taksy 
egzaminacyjnej. W iec uchwalił żądać zniesienia 
tego rozporządzenia, a w każdym razie dapagać 

aby koncesye nadawano majstrom ukwalifiko- 
wanym, a tychże dostarczyć moż8 w każdej chwili 
na żądanie dyrekeya państw, szkoły przemysłowej 
we Lwowie. Na poparole tej rezolncyl słuchacze 
wydziału budownictwa przestali uczęszczać na wy­
kłady.

Pomnik Franciszka Smolki. Onegdaj odbyło 
się w ratuszu lwowskim posiedzenie komitetu ści­
ślejszego budowy pomnika Franciszka Smolki. Prze­
wodniczącym wybrano prezydenta miasta p. Stan. 
Oincbcińskiego; zastępcami przewodniczącego człon­
ka Wydziału krajowego dr Władysława Jahlu i 
dr Szymona Schaffa; skarbnikiem p. Józefa Zgór- 
skiego, dyrektora filii Banku austro-węgierskiego; 
sekretarzem p. Michała Roliego. Po wyczerpującej 
dyskusyi uchwalono rozesłać odezwy z  wezwaniom 
do składek do miast, gmin, Rad powiatowych, in- 
stytucyj finansowych i t. d. Z kolei pr. yjęto przed­
stawiony prjsz dyr. Schaffa projekt odezwy do 
3 wyznaniowych, Towarzystw i instytucyj ży­
dowskich, podpisanej przez przełożmycb wszystkich 
większych gmin wyznaniowych w całym kraju. I)o 
ściślejszego komitetu postanowiono zaprosić pp. Ja-  
kóba Diamauda, oraz redaktora dr Ostaszewskiego- 
Barańskiego, Laslcownickiego, dr Yogla i Wysłou­
cha. Składki można przesyłać na ręce skarbnika: 
Lwów, ul. 3 Maj 1. 9.

Walka 2 włamywaczami. Widownią krwawej 
awantury była w nocy z piątku na sobotę ulica 
Halicka we Lwowie. Mianowicie służąca z restau­
racji Tomickiego, Katarzyna Gabaiewiczówna, scho­
dząc do swego mieszkania w suterenach, zobaczyła 
w zamkniętym już lokaln restauracyjnym światło. 
Pobiegła natychmiast zawiadomić p. Tomickiego. 
Zadzwoniono na stróża i ca schodach I. piętra od­
kryto 3 obcych mężczyzn. St.rółowa wyssła przed 
bramę, aby zawezwać pomocy. Nadszedł właśnie 
kapral poi. Panluk i ten wkroczył do sieni. Nie­
znajomi podali się naprzód za lokajów, służących 
w tym domu. Następnie wszakże postawili się ostro, 
i jeden z nożem, drugi z rewolwerem, zażądali wy- 
p uszczen i ich na ulicę. Wśród tego otwarto bra­
mę, a gdy policy ant choieł ich na ulicy areszto­
wać, d a 11 d o  n i e g o  4  s t r z a ł y ,  raniąc go w 
lewą rękę. Poiicyant dobył szabli, ciął jednego z 
nich i teu upadł na ziemię; kapral Pauluk pobiegł 
za dwoma innymi, lecz raniony nie mógł nadążyć 
i obaj złodzieje zbiegli ul. Sobieskiego. Gdy Pauluk 
wróoił i:a ul. Halicką, nie zastał już owego ran­
nego, który podniósł się tymczasem 1 uciekł. Lecz 
obława policyjna, pod wodsą kom. Kwiatkowskiego,■1 ł «,» 11 ■ 1 ł , J \ 1 1 1 1 „i i ■■ia.iaas.nl 1 > •• kukujoK mło-
dziei Koźmin- kiego 1 Ulrioha. Za owym ranionym 
wdrożono poszukiwania.

Ń'9))3r{oar teatru iwowekiego.
We wtorek: „Mazepa" Mtlnheimera.
Wo środę: Żiota czaszka*.
We czwartak: „Damy i huzary".
W piątek: „Parma mężatka", „Pooałnuek" i „Pan Be- 

net‘.

„  P r o c e s
t a n i n y  B o r o w s k i e j .

Kraków, 17 stycznia.
Piąty dzień rozprawy.

Jak i w poprzednie dni, rozprawa zaczęła 
sią dopiero dobrze po dziesiątej. Publiczności 
dużo. tak, jak zwykle, twarze przeważnie je­
dnak obce, gdyż szczęśliwi posiadacze i posia­
daczki biletów, użyczają swoich kart wstępu 
coraz innym znajomym; i tak kolo przysłuchu­
jących się rozprawie rośnie i coraz szersze 
kręgi zatacza.

Zanim członkowie weszli na salę, gwar gło­
śnych rozmów słychać było dokoła. Jacyś dwaj 
panowie krytykują galerę:

— Osobliwa to galerya, raz płacze i współ­
czuje z oskarżoną, gdy t a kreśli dzieje nie­
szczęśliwej swej miłości, drugi raz bije brawo, 
gdy przewodniczący zręcznem pytaniem stawia 
ją  w sytuacyi bez wyjścia.

W innym zakątku znowu opowiadanie tyczy 
się Borowskiej.

— Dlaczego jej nie ma jeszcze? Już godzina 
pół do 10, a jej nie ma?

— Podobno w nocy miała silny a t a k  s e r ­
cowy ,  przedwczoraj spowiadała się i przyjęła 
wiatyk.

Wiadomość o ataku potwierdzają lekaue.
Sala zapełnia się coraz więcej, kobiety prze­

ważają, są jednak i mundury wojskowo o zło­
tych kołnierzach. Rozmowy na sali coraz gło­
śniejsze, ogólniejsze.

— W  soborę popołudniu był na rozprawie 
prezydent wyższego sądu eksc. Hausner, w to­
warzystwie wiceprezydenta dra Pogorzelskiego 
i przysłuchiwali się rozprawie z zajęciem.

— Tak, byli istotnie. . , . c<
— Nareszcie oskarżona wchodzi, bzmer ci­

chnie chwilowo i oczy wszystkich kierują się 
na Borowską- J es.t bardzo bladą; od cery tej 
odbijają, rażąco jej czarne oczy 1 zwój kruczych 
włosów.

Dalsze przesłuchiwanie Borowskiej.
Siada. Rozpoczyna się rozprawa. Przewodni­

czący zadaje oskarżonej szereg pytań. Pierwsze 
z nich:

— Proszę pani, w  śledztwie pani zeznała, 
że Lewicki zastrzelił się dlatego, że pani mu 
robiła uwłaczające zarzuty, a on dla przekona­
nia, że pani myli się w sądzie o nim, strzelił 
do siebie. Mówiła pani, że przez śmierć swoją 
urósł w jej oczach i wyszlachetniał. A  tu n a  
r o z p r a w i j e  m ó w i ł a  p a n i  i n a c z e j ,  mia­
nowicie, że strzelił do siebie dlatego, że pani 
odmówiła mu pójścia do „L ig i dla ochrony

l

Kraków , F lo ry a ń ska  33,

g S T * ”" p o le c a  p o  z n iż o n y c h  c e n a c h ;

Mydła i kosmetyki, Perfumy krajowe 1 zagraniczne. Nowośó! 
Perfumy bez alkoholu. Farby do włosów. Szczotki do zębów, H
rąk i ubrań. Grzebienie. Pilniki do paznogol. Opaski do wą- 
sów. Pędzle da golenia. Gąbki I rękawiczki do nacierania [ J
olaia. lryp*toryj_

Sfyczni;1

czci", gdy zaraz wśród innej rozmowy zażądał 
tego od pani. Mówiła pani, że po strzale, gdy 
już leżał na ziemi zbroczony krwią, całował 
panią po rękach. Lewicki był to  człowiek pre? 
wiązany do życia, to też gdyby śmierć m u 
s i a ł  ponieść z pani powodu, z pewnością nie 
żegnałby się z panią tak czule i nie całował 
jej po rękach.

Osk.  opowiada zgodnie zo sobotaiera zezna­
niem ostatnie chwile Lewickiego.

— On mówił mi tyle pięknych rzeczy, że ja 
znowu mu uwierzyłam i byłabym może uczyniła 
zadość jego życzeniu i poszła do „Ligi“ z przy- 
chylnem dla niego świadectwem. — Ale gdy w 
chwili t a k  n i e s t o s o w n e j ,  nieodpowiedniej, 
zapytał mnie bezwzględnie:

— „Ale do „Ligi" pójdziesz?" •
_ — ocknęłam się z zaślepienia i spostrzegłam

się, że Lewicki kłamał miłość ku mnie, a 
kłamaną tą miłością chciał kupić u mnie świa­
dectwo dla „Ligi". Ale ja nie mogłam się na 
to zgodzić. Najwyżej — mówiłam mu — mogę 
nie pójść i nie świadczyć przeciw tobie, gdyż 
nie chcę znowu kłamać. — „Naturalnie — od­
powiedział Lewicki — k r ó l e w n a  n i e  c h c e  
k ł a m a ć " .  Potem rzekł: „Psiakrew, trzeba zde­
chnąć, cholera z takiein życiem; raz i tak trze 
ba umierać". N a m a w i a ł  r an i e  p o t e m  do 
w s p ó l n e j  ś m i e r c i .  Odpowiedziałam na to: 
„Ech, jeszcze jedno błazeństwo". Siedział Le­
wicki wtedy na sofce i trzymał rewolwer. Czu­
jąc, że Lewicki gra komedyę, a mnie męczy, 
rzekłam: -

— „Ech, to ja sobie pójdę".,
Wtedy —- zeznaje Borowska dalej — cob

się stało (płacze). Huk, błysk, młyn w głowie, 
słowa czyjeś, może jego, może moje: „Jezus, 
Marya!"

P r  ze w.: Tośmy już słyszeli w sobotę. * 
O sk.: W  pierwszej chwili uczułam do niego 

żal, że  i t o j e s t  k o m o d y  a... Ale gdy ujrza­
łam, że to nie bagatela, że on naprawdę ciężko 
ranny, wtody uwierzyłam, że to „nie było bła-r: 
zeństwo". (\V czasie tego opowiadania, chustka 
spada z ramion Borowskiej, która siedzi w bia­
łym kaftan ik u , mówi z ogromnem ożywieniem.) 
Ja  muszę powiedzieć, dlaczego dzisiaj mam inny 
pogląd na samobójstwo Lewickiego, niż przacL:* 
tem i dzisiaj nie robię sobie żadnego wyrzutu 
z samobójstwa Lewickiego. „

P r  ze w.: Jeżeli Lewicki — jak pani oaffia 
mówiła — samem przypomnieniem, że sprawa 
z Haeckerem nie skończona, mógł uzyskać, że 
pani poszłaby do „Ligi"?...

O sk.: O, teraby nie uzyskał...
P r  ze w.: Sąd Ligi miał być, 7 czerwca, Le­

wicki miał czas jeszcze by z panią pertrakto­
wać i nie potrzebował się tak pospiesznie strzelać.

B o r o w s k a  daje odpowiedzi mniej więaej 
takie jak w sobotę.

S ę d z i a  przysięgły R. N i e d ź w i e c k i .  Czy 
pies, gdy Lewicki upadł, nie zlizywał krwi 
z podłogi?

O sk.: Nie uważałam. Pies po strzale, gdy 
Lewicki upadł, lizał go po rękach i nogach 
i mnie też lizał.

Sędzia przysięgły P o t k a ń s k i .  Czy pies 
ten umiał aportować ?

O sk.: Umiał.
Adw. dr S z a l a y :  Ponieważ nie dosyć jasno 

w poprzednich pani zeznaniach wyszedł szcze­
gół, czy między panią a Lewickim odbył się 
akt miłosny owej nocy,’ c h c ia łtf t-^ .la ^  pani,
o —ile. noia. i Fee, f n V Czy.- C]A

O sk.: T a k  mi c ię ż k o ... — Jk—
P  r  z e w.: A w i ę c  w y k 1 u c z ę j a w n o ś ó. 
O sk .: Rzeczywiście w s t y d  mi  t a k  c i ęż -  

k i, że po tem wszysfckiem, że po tem, gdy mia­
łam już świadomość, że nie kochałam Lewickie­
go, że po tem, gdy wiedziałam już, że drogi na­
sze rozchodzą się, on p o t r a f i ł  m n i e  p r z e ­
k o n a ć .  I  w s t y d  mi  t e go ,  t e  u w i e r z y ­
ł a m  mu... Gdy Lewicki był już całkiem roze­
b r a n y ,  a ja na pół, on rzucił mi te słowa:

— „Czy pójdziesz do „Ligi"?
Adw. dr S z a l a y ;  Panią n a t y c h m i a s t ,

po a r e s z t o w a n i u ,  b a d a l i ,  j a k o  k o b i e ­
tę,  l e k a r z e .

O sk .: Tak.
Adw. dr S z a l a y :  Czy ja, w toku śledztwa, 

dawałem pani jakie wskazówki, jak pani ma 
zeznawać, czy ja poddawałem pani sposób' 
obrony ?

Osk. :  Nie, pan mecenas tylko wytłomaezył 
mi konieczność mówienia. v

Adw. dr S z a l a y .  Mówieuia prawdy.
O sk.: T ak , sk łon ił m nie do m ów ienia ty i tu  

prawdy. ' %
Adw. dr K ł ę n k o w s k i :  Proszę pani, kiedy 

pani ładniej wyglądała, wtedy, kiedy pani bro-> 
niła Lewickiego, czy kiedy go oczerniała ? *- - 

Osk. :  Ja  wniosłam prośbę do tronu, aby 
z procesu wyłączono wszystko co ■ do sprawy 
nie nałoży.

Adw. dr K ł ę b k o w s k i :  Prośba do tronu 
nie m a zn a czen ia  prawnego.

Adw. dr. S z a l a y :  Pan jest najmniej powo­
łany do krytykowania aktów prawnych.

Wywią-.ujo się z tego p o l e m i k a  p r aw* 
n i c  z a m i ę d z y  o b u  a d w o k a t a m i .

P r  ze  w. stwierdza, żo p r o ś b a  do t r o n u ,  
o ile tyczyła się zaniechania śledztwa i uwol­
nienia obw inionej, miała podstawę, o ile cho­
dziło o uzupełnienie śledztwa, prośba do tronu 
była nie na miejscu. . - -

Adw. dr K ł ę b k o w s k i :  Dlaczego pani tak 
teraz oczernia Lewickiego, czy to jest d^oga 
do wolności ? *4->-

B o r o w s k a :  Mój panie... j a  wiem, że to nie 
jesi droga do wolności i ja w ten sposób bro­
nić się nie chcę. I byłabym na rozprawie nie 
stanęła za żadną cenę, bo i cóż rai z tego, że 
może zostanę uwolnioną. Gdzież pójdę, ja, trup 
żyjący (plącze), jakiż dom mnie przygarnie, któż 
dłoń poda? Lecz przyszłam się tu bronić ni# 
tyle przed zarzutem zabójstwa, ile przed tenij 
co mogą o mnie powiedzieć świadkowie, taki 
p. Dobrzański, Bylicki i inni, którzy nic innego 
nid mają dla mnie nad potępienie i zohydzenie. 

Rozpoczyna się
przesłuchanie świadków. >

Św. dr D o b r z a ń s k i  wezwany przez prze­
wodniczącego, oznajmia, żo zeznania jego były 
zaprotokołowane. Opowiadania o swojej wielo­
letniej znajomości z Lewickim. Bardzo wiele 
mówi o sprawie Borowskiej z Haeckerem, o któ­
rej opowiadał mu Lewicki.

— Przedemną — mówił świadek — zwierzał 
się Lewicki — że B o r o w s k a  p r z e ś l a d t i ^  
j e  go  s w o j ą  m i ł o ś c i ą ,  co go nudzi. Innym 
razem, na przechadzce na Błoniach, Lewicki

* 1 
Znakomita i bardzo tania Woda kólońsna, własnogo wyrobu. 
Pasty, wody i proszki do zębów. Wody do włosów. Wódki 
francuskie. Sok malinowy. Tran rybi. Środki odżywcze. Mą* i 
czka owsiana Nestlego i t. d. — Wysyłki na prowinoy  ̂
edwrctiiie nie lijzao opakowania-
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®?wił mi, że Borowska narzuca mn się i chce 
mieć z mm dziecko. Ja  — są to słowa Lewi- 
tkiego — miałem' mnóstwo stosunków z wiejski­
mi i miejskimi kobietami, ale nie zdarzyło się, 
Dym miał potomstwo. Raz, na przechadzce, żalił 
Się przeueraną Lewicki — że przeczuwa, iż go 
’E®, cSzrp°?y . Borowskiej spotka j a k i e ś  n i e- 
*ył to ie Lewicki — zdaniem świadka — 
ci a ł Cẑ °wlek tak p r z y w i ą z a n y  do ży- 
s am k ^ o lu tn ie  n ie  z d o b y ł b y  s i ę  n a  
kreśl °j s t w °- Zawsze przed świadkiem pod- 
b (5.■ > że n i g d y  n i e  p o p e ł n i ł b y  s amo-  

J s t w a. Raz, gdy Lewicki skarżył mi się, że 
i, ^ sk a  go miłością prześladuje, rzekłem mu: 

5 jej raz dogodził11! — „Kiedy mam wstręt 
J ei kobiety11 — odpowiedział mi Lewicki.

■ świadek ten został zaprzysiężony dopiero po 
pan iach  złożonych.
Świadek Włodzimierz K o s i ń s k i ,  artysta tea- 

f[I miejskiego w Krakowie, zaprzysiężony, opo- 
■ “ ada o Lewickim szczegóły, mające scharakte- 

rJzowa<5 go jako człowieka.
_ — Absolutnie — mówił świadek — Lewicki 

Digdy nie myślał o samobójstwie, przeciwnie 
ttyślńł o jeszcze wygodniejszem urządzaniu so­
bie życia, wybierał się na Krym, gdzie chciał 
polować, przedtem planował podróż do Warsza­
wy. Podróż- tę omawialiśmy w przeddzień jego 
śmierci: o niekarnej dowiedziałem się nazajutrz, 
dnia 5 czerwca, mianowicie dowiedziałem się, że 
Lewicki został zabity.

P r z e w ó d . :  Żo Lewicki popołnił samobój- 
Btwc? ‘

św . Nie, absolutnie, że został zabity. Nikt 
nie wierzył w samobójstwo i ja sam nie 
wierzyłem. - * »
- P r  zew.: Raz, gdyście spacerowali po Bło­
niach, spotkaliście Borowską?

Św.: Tak, ale Lewicki zboczył z drogi, aby 
nie spotkać Borowskiej, o której wyraził się 
Lewicki „Psiakrew, cholera!11

A d w. d r  S z a l a  y: Było to w maju, wtedy 
wszyscy spacerują.
' P r z e w. :  Ci, cc mają czas na to? (Weso­

łość.) "
A d w. d r  S z a l a y :  Ludzie pracy powinni 

mieć czas na przechadzkę wioczorem. (Głosy 
£a sali: naturalnie.)

Świadek pani Wacława z Wójcickich R y ­
d z e w s k a ,  żona inżyniera Wydziału krajowe­
go, opowiada, że poznała Borowska w roku 
J-905. W roku 1907 i 1908 Borowska miesz­
kała u jej ojca (sekretarza teatru miejskiego 
V Krakowie).

P r z e w . :  Gdy Borowska mieszkała u pań­
stwa, czy się przed państwem z czem zwie­
rzała?

Św.: Że z mężem żyje źle, że jest z nim w 
•eparacyi. Mimo tego mąż ją odwiedzał, gdy u 
las mieszkała.

O sk .: Czy tu się ma rozpatrywać me poży­
j e  z mężem, czy inne sprawy?

P r z e w. :  To trudno, proszę pani.
..u sk .: Tu ma się mówić o moim mężu, o 

który jeden stanął w mojej obronie, gdy 
8̂ |a t cały mnie potępił...

Adw. dr K ł ę b k o w e  ki :  A pani mogła po- 
Aa Sawickiego, który już leży w grobie? 

*»ożv»W' S z a ! a y- ćzy pan przewodniczący
kow przewodnictwo w ręce adwokata dra Kłąb 

p s ie g o ?  (wesołość). * - -
z ew.: Nie złożyłem i nie złożę w niczyje

otawla wniosek, aby nie 
pytano-świadka o szćZegory-^tr&iace s:e pożycia
* mężem przed aferą z Haeckerem.

Prok. dr M a r o w s k i  stwierdza, że ustawa 
pozwala pizewodniczącemn na takie badanie 
*wiadka. - • v

P r z e w .  (po cichej naradzie z trybunałem-) 
pyta dale] świadka. ,
. P r f  ® m.4ż Borowskiej żalił się, że
znami ? b^ym uje  stosunki z innymi mężczy-

W 1 & fi mu_i0 Wv • Takie zapatrywanie męża można
trwała iU(̂  z llstów* których wyjątki odczy- 

p rz P- Borowska.
rowskitf^’ ^ zy PaD  ̂ wiadomo co o liście Bo- 
Borow i ■0 do ŻODy’ w  kWrJ m t0 liście żąda p. 
żo on wekslu od żony na 6.000 koron za to, 
iei „ Zrzoknie się opieki nad dzieckiem, które 
J l ,2ostawi?

ko, żyła tylko dla niego. Gdy Lewicki bywał 
n Borowskioj, zachowywali się bardzo taktow­
nie oboje.

Os k .  wyjaśnia dalej, jakie i kiedy miała 
dochody, jakie i w jakiej kwocie stypendya.

Ś w i a d e k :  Ze swojoj strony dodaje, że po­
dług jego zapatrywania, Lewicki zawiązując 
stosunek z Borowską miał ukryty jakiś cel.

Adw. dr S z a l a y :  Czy pani ma, zna, jaki 
fakt, któryby mogła obwinionej, jako kobiecie 
zarzucić ?

Ś w i a d e k :  Takiego faktu nie znałam.
Adw. dr S z a l a y  stwierdza wniosek o wez­

wanie dwóch nowych świadków pani Płachec- 
kiej i Hubickiej, które użalały się nad Borow­
ską, że padła ofiarą znanego uwodziciela.

Prokurator dr M a r o w s k i  zgadza się na 
proponowanych świadków, sprzeciwia się jed­
nak wnioskom zastępca prawny rodziny ś. p. 
Lewickiego, adw. dr K ł ę b k o w s k i, który pod­
nosi, że szczegóły o tem czy Lewicki był bała­
mutem , czy nie był, są dla sprawy obo­
jętne. Dr Kłębkowski przyznaje jednak, że ś. p. 
Lewicki bałamutem był.

Adw.. dr S z a l a y :  I znowu na wywody p. 
zastępcy prawnego rodziny ś. p. Lewickiego 
muszę odpowiedzieć: czas jest złotem, ponieważ 
szkoda złota, milczenie będzie moją odpowie 
dzią. Tu muszę jednak zaznaczyć, że odnośnie 
do Lewickiego, słowo bałamut jest za nikłe, 
bałamutów mamy wielu, uwodzicieli mało.

P r z e w ó d .  Każdy bałamut jest uwodzicie­
lem. (Wesołość).

Po tym epizodzie przewodniszący zaprzysiągł 
świadka p. Rydzewską i o godzinie 19 w po­
łudnie zarządził pauzę.

S Wł a de k :  Tak
L^ z e w.  Czy widywała pani Lewickiego u 

*• Borowskiej ? -■ 
i w i a d e t  Tak. Pani Borowska była zawsze 

T ą taktu, chociaż robiła wrażenie rozkapry­
szonej wypieszczonej. Borowska zwierzała się 
przedemną, że Lewicki odpowiada jej umysłowi 

 ̂ > że z nim mogłaby rozpocząć nowe życie. Bo­
rowska mówiła mi, że gdy ją Lewicki raz po­
chował, ona mu powiedziała,. „ale kochanką 
twoją nie będę“, oa zaś odrzekł: „ja też tego 
Bobie nie życzę".

P r z e w .  Czy nie zwierzyła się przed panią 
Borowska, że będą pewne następstwa za zna­
jomości z Lewickim?

Ś w i a d e k :  Było to w połowie września 1908. 
Borowska mówiła mi, że zdaje jej się, iż zar 
Ezła w ciążę.

P r z e w . :  Pani miała jeszcze inne spostrze­
żenia, mianowicie, że stosunek ich się oziębił. 

-  Ś w i a d e k :  Nie, to nie od tego faktu, o któ- 
. rym nadmieniała mi Borowska.

P r z e w . :  Czy Borowska mówiła pam, że 
przyznała się przed mężem do stosunku z Le­
wickim ?

Ś w i a d e k .  Tak.
P r z e w . :  Pani powiedziała w śledztwie, że 

pani słyszała o tem, jako mąż Borowskiej go­
tów był przebaczyć żonie, gdyby skutków jej 
stosunku z Lewickim nie było? Pani wie o 
tem, że gdy mąż jej przebaczył, wzywał ją  do 
powrotu, a ona odmówiła?

^ Ś w i a d e k :  Tak.
Osk.  w tem miejscu wytyka kilka drobnych 

niedokładności w zeznaniach.
‘ P r z e w . :  Czy gdy pani widziała się z Bo­
rowską na dwa tygodnie przed śmiercią Lewi­
ckiego, we Lwowie, Borowska nie prosiła panią 
o jaką przysługę ?

Ś w i a d e k :  Owszem. O przechowanie jednego 
listu do Lewickiego.
\ P r z e w. :  W jakim celu?
‘" Ś w i a d e k :  W tym celu, aby jak mi mówiła 
«oi owska — mąż jej dostawszy ten list do rę- 

nie popełnił czego nie uczciwego.
, P r z e w . :  Jakie wrażenie, jakie pojęcia mia- 

pani, na podstawie znajomości o charakterze 
P^ni Borowskiej?
* Ś w i a d e k  opowiada o skromnem i cichem 
*ciu oskarżonej, która mając przy sobie dziec­

Postępowanie dowodowe, które rozpoczęło się 
dziś przed południem przesłuchaniem trzech za­
przysiężonych świadków, żadnego nowego świa­
tła na sprawą nie rzuciło.

Dwaj pierwsi świadkowie zcharakieryaowali 
głównie ś. p. Lewickiego, przedstawiając go 
zgodnie, jako człowieka wesołego, przywiązane­
go do życia i świadomego, że mu się to życie 
wedle jego pragnień ułoży.

Zeznania p. R y d z e w s k i e j  również nie o- 
budziły żywszego zajęcia, mimo pytań, które 
oskarżona zadaje temu ęwiadkowi, inwokując 
go familijnie przez „ty“.

Pewne ożywienie wniósł do rozprawy obroń­
ca dr S z a l a y ,  stawiając kwestyęróżnicy mię­
dzy „bałamutem11 a „uwodzicielem11, któremi 
to tytułami rozmaici ludzie darzyli ś. p. Lewi­
ckiego.

Zasadniczą tą kwestyę charakteru nieboszczy­
ka, rozstrzygnął przewodniczący w sposób iście 
Salomonowy, czyniąc słuszną uwagę, że każdy 
„bałamut jest trochę uwodzicielem11, czem wy­
raził tę oczywistą . teoretyczną, zarówno jak 
praktyczną regułę, że „bałamucenie11 jest przy­
gotowaniem do „uwiedzenia".

Na tem wyjaśnieniu sprawy, którego Sten- 
dall w swojem epokowem studyum o miłości 
nie uwzględnił, zakończono pierwszą część dzi­
siejszej rozprawy.

Także kontrowersye między obrońcą a za­
stępcą strony poszkodowanej dr K ł ę b k o w ­
ak im , ożyw iają poniekąd nudny koloryt dzi­
siejszej rozprawy, ponieważ przybierają chw ila­
mi charakter tak wojowniczy, że przewodniczą­
cy musi występować w roli rozjemcy i sędzie­
go-doraźnego co do rozmaitych racyj, które 
obrońca co chw ila bardzo energicznie kwestyo- 
nuje u swojego sąsiada,

JEt. O s fc to jp y a is & c ia .,  K rz  y az t of ory
K r a k ó w ,  Wynajmuje i spraedaje pierw­
szorzędnych • fabryk fortepiany, pianina, karmo- 
oie i pianola za gotówką lub aa spłaty nawet 
dwudzicstomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. v\  i
gggrggggg:

W c id lM  Finlandyi do Rosyi.
(T e l. ,N. R e f o r m y "  z 17 s t y c z n i a ) .
Berlin. Krążą tu pogłoski, nadchodzące 

z H e l s i n g f o r s u ,  że w najbliższych dniach 
pojawi się u k a z  c a r s k i  znoszący w zupeł­
ności autonomię Finlandyi, która wcielona ma 
być do Rcsyi. Sejm finlandzki ma być znie­
siony, a Finlundya ma otrzymać 16 mandatów 
do Dumy.

W całej Finlandyi ma być ogłoszony stan 
oblężenia.

Mory o lut!
(Telegramy „N. Reformy14 z dnia 17 stycznia.) 

W y n i k i  w y b o r ó w

Londyn. Do godziny 1 min. 10 w nocy z so­
boty na niedzielę wiadomym był wybór 43 u- 
n i o n i s t ć w  ( k o n s e r w a t y s t ó w ) ,  37 libe­
rałów, 6 z partyi pracy i 5 nacyonalistów. — 
Unioniści zyskują 18 mandatów, liberali 3 man-

“* i— *

i  s s s -a s y  a a S o E t s t ó w .

Londyn. Uaionistyczny dziennik „Standard41 
wyrażał przekonanie, że unioniści zdobędą wszy­
stkie 10 liberalnych mandatów Londynu. „Dai­
ly Telegraph11 nie wypowiadał tak optymisty­
cznego zdania i liczył tylko na 6 mandatów.— 
W rzeczywistości zdobyli unioniści w Londynie 
t y l k o  t r z y  mandaty, co oznacza c i ę ż k i  
c i o s  dla nich.

Drugim niespodziewanym ciosem dla unioni- 
stów jest p o r a ż k a  w G r i m s b y ,  gdyż Dou-  
g h t y, k tó ry  tam przepadł, jest jednym z naj­
wybitniejszych bojowników za rełormą taryf.— 
Natomiast unioniści z d o b y l i  w środkowej i 
zachodniej Anglii więcej mandatów, niż się spo­
dziewali, chociaż nie udało im się przeforsować 
swego kandydata w Lankashire.

Londyn. „Daily Chronicie" wywodzi: Zwycię­
stwo unionistów nie jest tak wielkie, jak się 
tego spodziewano. U n i o n i ś c i  p o n i e ś l i  
w L o n d y n i e  b a r d z o  d o t k l i w e  s t r a t y .

Londyn. „Mcrning Leader" wywodzi, że pa r -  
t y a  l i b e r a l n a  o d n i e s i e  p r z y  w y b o ­
r a c h  świetne zwycięstwo.

Wynik dzisiejszych wyborów ogłoszony będzie 
dziś wieczorem ze s c e n  w t e a t r a c h ,  w sa­
lach koncertowych i w teatrzykach „Yariete".

E pS zody .
Londyn. Przy sobotnich wyborach zaszło kil­

ka ciekawszych epizodów. I  tak n. p. pewien 
ośmdziesięciokilkoletni ślepy staruszek nie mógł 
oddać głosu, ponieważ przybył w towarzystwie 
córki.

Rząd obawiając się s u f r a ż y s t e k ,  wydał 
polecenie, aby do lokalu wyborczego nie pusz­
czano kobiet.

-Redakoye, przed któremi czekały tysiące lu­
dzi, poczyniły najrozmaitsze przygotowania, aby 
skrócić czas czekania i rozweselić zebraną jm- 
bliczność. W tym celu redakeye urządziły przed 
swemi lokalami różne p r z e d s t a w i e n i a  i 
w i d o w i s k a .

Gdy następnie rozpoczęto ogłaszanie wyniku 
wyborów, rozległy się okrzyki: „Hurra!" i „Hu! 
Hu!B Okizykarai Hurra! witano zwycięstwo unio­
nistów, a okrzykiem: Hu! Hu! klęskę liberałów.

Wczoraj odbyła się w Londynie ogromna 
ilość z g r o m a d z e ń  w y b o r c z y c h .  Na je- 
dnem z nich p r z e m a w i a ł  12 l e t n i  c h ł o ­
pi ec ,  którego mowę za kandydatem konserwa­
tywnym przyjęto b u r z ą  o k l a s k ó w .

E o s t r z y g a ją c y  dzień.
Londyn. Dzień dzisiejszych wyborów będzie 

może r o s t r z y g a j ą c y m  co do składu przy­
szłej Izby; dziś wybranych będzie 104 posłów. 
Z tych 104 mandatów, 78 było dotąd w rękach 
liberałów a 26 w rękach unionistów.

Dzienniki konserwatywne sądzą, że w naj­
gorszym dla nich razie partya liberalna wejdzie 
do Izby gmiu z w i ę k s z o ś c i ą  zaledwie’ 100 
głosów. v

M a r a s e m
(Tesugramy „W. Refonny1' z d. 17 stycznia).
śSudapeszt Y/ęgierskie Biino korespondencyj­

ne donosi z Wiednia: Hr. Khuen-Hedervary, któ­
rego przybycia już wcześniej oczekiwano, przy­
był wczoraj do Wiednia dopiero o godz. 7 wie­
czór i dopiero dziś będzie przyjęty przez cesa­
rza na audyencyi.

Wiedeń. Cesarz przyjmie dziś przed południem 
na posłuchaniu hr. K h u e n a ,  i, jak przypusz­
czają, z a t w i e r d z i  przedłożoną przez niego 
listę gabinetu — "chociaż będzie ona n i e k o m ­
p l e t n a .

W  gabinecie tym nie będzi obsadzone stano­
wisko ministra „k latóre11, spraw wewnętrznych, 
oświaty i ministra dla Chorwacji. — Mimo to, 
zdaje się, że  t e n  k a d ł u b o w y  g a b i n e t  
K h u e n a  b ę d z i e  z a t w i e r d z o n y ,  a dr We- 
kerle będzie przyjęty po południu już tylko na 
audyencyi p o ż e g n a l n e j .

B e m c m e f ia c y a  g o g y a lis fó w .
Bud&psazt. Socjaliści urządzili wczoraj po po­

łudniu z g r o m a d z e n i e  l u d o w e  na rzecz 
powszechnego tajnego bezpośredniego prawa gło­
sowania, poczem nastąpił p o c h ó d ,  w którym 
wzięło około 10.000 osób udział. Zgromadzenie 
uchwaliło rezolucyę, w której podniosło, że ro­
botnicy nie spoczuą, dopóki nie w yw alczą po­
wszechnego prawa wyborczego. Socyaliści za­
chowają się z wobec każdego rządu,
który da powszechnG'prawo głosowania, a każdy 
inny rząd będą wszelkiemi środkami zwalczali.

2 Selmo-kńiooeso."
(Telegramy Reformy1* z dnia 17 siyoznia-

Lwów. Posiedzenie Sejmu rozpoczęło się o g. 
10 m. 40 przed południem. '■ _ .

Przed przystąpieniem  do porządku uziennee-o 
k s . K o ł p a c z k i e w i c z  zabrał głos i oświadczył, 
że jutro jest wigilia uroczystego-święta ruskie­
go i ścisły post. Posłowie ruscy pragną dzień 
przepędzić ^  gronie rodziny. Prosi o pozosta­
wienie tego dnia w o l n y m  od posiedzenia.

M a r s z a ł e k  oświadczył, że jutro święta uro­
czystego niema, jest tylko post, a w takie dni 
odbywały się dotąd posiedzenia. W dniu tym 
odbywają się na Rusi roboty polne. Wobec tego 
marszałek nie uważa siebie za upoważnionego 
do tego, aby uznał święto, które dotąd nie było 
obchodzone. Co do wieczoru, marszałek ma za­
miar pozostawić go wolnym, a natomiast dalszy 
ciąg posiedzenia porannego, które będzie trwało 
do g. 2, naznaczyć jutro na g. 3 lub pół do 4. 
Oczywiście ks. Kołpaczkiawicz może odwołać 
się do uchwały Izby.

Gdy ks. K o ł p a c z k i e w i c z  oświadczył, że 
się o d w o ł u j e ,  marszałek odpowiedział, że gdy 
wieczorem naznaczy termin posiedzenia jutrzej­
szego, podda żądanie posła Kołpaczkiewicza pod 
uchwałę Izby.

Następnie zgłoszono szereg wniosków, poczem 
poseł M a k u c h  podniósł, żo jako punkt 2-gi 
porządku dziennego posiedzenia dzisiejszego znaj­
duje się wniosek posła S k a r b k a  w7 sprawie 
melioraeyi pastwisk. Otóż ponieważ zalega już 
od września całą masa wniosków nawet nagłych, 
a ten już dziś umieszczono na porządku dzien­
nym, widocznem jest, że niektóre wnioski do­
znają pierwszeństwa i f a w o r y z o w a n i a . ' '

Następnie zabrał głos pos. S t a r u c h ,  który 
zaczął odrazu bardzo ostro mówić. Marszałek 
s t u k n ą ł  l a s k ą .  Na to Staruch krzyknął, że 
go to stukanie mc nie obchodzi i zażądał, żeby 
w ten sposób traktowano ekonomów.

Posłowie Lewicki i Kołpaczkiewicz uspoka­
jali pos. Starucha. Maiszłaek dwukrotnie przy­
wołał pos. Starucha do porządku, poczem o d e ­
b r a ł  mu  g ł o s .

W glosowaniu odrzucono wniosek Makucha 
i przystąpiono do porządku dziennego.

l i l i i i i z M  i M s p a f r a

ffiM e iso & i jo e g j  Reform y1
; dnia 17 stycznia.

Tmja gpsp likerałsaych w NSsysczeelł,
Berlin. Wydział centralny wolnomyślnej par­

tyi ludowej postanowił na wczorajszem swojem 
posiedzeniu przyłączyć się do fuzyi wszystkich 
grup liberalnych w jedno wielkie stronnictwo 
pod nazwą „ N i e m i e c k a  p a r t y a  p o s t ę p o -

wa*. Proponowana nazwa „p a r  t  y a l u d o w a "
nie znalazła uznania i została odrzucona, gdy 
poseł Kopsch zwrócił uwagę, że tego rodzaju 
nazwę wyzyskałaby zaraz partya socyalno-de- 
mokratyczna przeciwko wolnomyślnym.

S o c y a łiśo ł w  N iem czech .
Berlin. Wczoraj wieczorem odbyło się tu 

60 z g r o m a d z e ń  s o c y a l i s t y c z n y c h  na 
rzecz powszechnego prawa głosowania. Socyali­
ści chcieli następnie urządzić demonstracye przed 
p a ł a c e m  c e s a r s k i m ,  czemu jednak polieya 
p r z e s z k o d z i ł a .

D la g l  k  L u d w ik i.
Bruksela. H o t e l e  p r z e p e ł n i o n e  s ą  

f o r m a l n i e  w i e r z y c i e l a m i  ks. L u d w i “ 
ki,  którzy przybyli tu na wiadomość o roz 
dziale spadku po królu Leopoldzie.

Ks. Filip K o b u r s k i ,  były mąż ks. Ludwi­
ki, który zgłosił pretensye w sumie 2 milionów 
franków, oddał swoją sprawę jednemu z tutej­
szych adwokatów.

Ks. G u i n t h e r ,  brat cesarzowej niemieckiej, 
a mąż córki ks. .Ludwiki, sam przybył do Bru­
kseli, aby czuwać nad majątkiem żony.

Ks. Ludwika oświadcza gotowość wytoczenia 
procesu ks. Filipowi o wypłacenie jej alimen­
tów w kwocie 87.000 franków rocznie.

P o c h ó d  m a n ife s ta c y jn y .
Barcelona. Wczoraj przedpołudniem odbył się 

p o c h ó d  m a n i f e s t a c y j n y  przy udziale 
około 30.000 osób. Tłum udał się przed pałac 
gubernatora i gubernatorowi wręczono adres z 
żądeniem a m n e s t y i  dla uwięzionych z powo 
du zajść lipcowych. Spokoju nie zakłócono.

S a « ra u  ks-ad ll.
Petersburg. Śledztwo w sprawie dostaw dla 

kolei państwowych wykryło nowe olbrzymie dB- 
fraudacye w samie 7 milionów rubli. Źa dosta­
wiane węgla płacono wprost bajońskie sumy. 
Oprócz tego wypłacono pensye w kwocie 1 i pól 
miliona rubli urzędnikom i urzędniczkom, k t ó ­
r y c h  w c a l e  n i e  był o .

O JfolaJ m a n d ż u r s k ą .
Petersburg. Rząd rosyjski oficyalnie o d r z u ­

c i ł  propozycye amerykańskie, co do kolei man­
dżurskiej. Tutejszo koła polityczne sądzą, że 
Stany Zjednoczone nie będą się upierać przy 
swoim projekcie, gdyż w takim razie mogłyby 
powstać p o w a ż n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  
na dalekim Wschodzie.

E o s ttliis i % k s . J& rsy m .
Belgrad. Onegdaj wieczorem odbyła się rada 

ministeryalna w sprawie konfliktu z prefektem 
miasta Olimpicem. Postanowiono n ie  p r z y -  
j ą ć dymisyi Olimpica i dać mu w ten sposób 
zadośćuczynienie. Uchwała ta ma na cela także 
zmuszenie ks. Jerzego do o p u s z c z e n i a  n a  
j a k i ś  c z a s  B e l g r a d u  i do wyjazdu zag ra ­
nicę. W kołach politycznzch słychać, że król 
zgadza się na ten sposób załatwienia sprawr.

S e r& ia  f G z& riiagóra»
Belgrad. Dziennik „Weczerne Noyosti", n trzy  

mający bliższe stosunki z kolami czarnogórskie- 
mi donosi, że rząd czarnogórski postanowił raz 
jeszcze zażądać w y d a l e n i a  w s z y s t k i c h  
c z a r n o g ó r s k i c h  e m i g r a n t ó w  z S e r ­
b i i  i od spełnienia tego żądania uzależnić u- 
trzymanie dalszych dobrych stosunków z rzą­
dem serbskim.

btiełgterstwG orsąd&fcze w Gs*sĉ l.
Ateny. W nowem greekiem ministerstwie u- 

rzędniczem, które ma być utworzone zaraz po 
zamknięciu obecnej sesyi Izby deputowanych 
pod przewodnictwem Y e n i s e l o s a ,  tekę mini­
s tra  spraw  zagranicznych, ma objąć grecki po­
seł w K onstantynopola G r y p a r i s .  Jeg o  miej­
sce w  stolicy Turcji zająć ma znany grecki 
polityk i obecny poseł w M adrycie S k u l u  d i s ,

&&■&&, z m l®  w aayY a.
Konstantynopol. Sułtan nadał wielkiemu we­

zyrowi H a k k i - b e j o w i  order M edżidże z bry­
lantami, zaś Szeikowi ul Islam wielką wstęgę 
orderu Osmanii. - -

Cfaesi w  F s p y ń n ,
Paryi. Dwaj profesorowie uniwersytetu cze­

skiego z Pragi Jellinek i Denis, rozpoczęli w Sor­
bonie wykłady o literaturze czeskiej.

- F e ' z & M l m i ę f i H  h m m m s .
Kraków, 17 stycznia,

Z procesu Borowskiej. Dzisiaj rano ńadeszle 
do Krakowa dzienniki wiedeńskie przynoszą orygi­
nalną wiadomość, że dwie słuchaczki uniwersytetu 
Jagiellońskiego po gwałtownej sprzeczce wyzwały 
się na pojodynek. Przyczyną zajścia było nieporo­
zumienie na tle procesu Borowskiej i krańcowo 
przeciwne zapatrywania na winę oskarżonej. W ia­
domość ta nie potwierdza się i w sferach młodzie­
ży akademickiej nic o tem nie wiadomo.

Uczczenie zasłużonych obywateli, w  myśl n-
cliwały, walnego zebrania cecha rzeiników, odbyło 
się wczoraj wieczorem na „Kotłowem" uroczyste 
zawieszenie portretów śp. Stanisława A rm  o ł o ­
w i e  z a i r. m, p. Józefa B i a 1 i k a. Na uroczy 
stość przybyło wielu gości z obywatelstwa i ręko­
dzielników krakowskich. Wśród skromnej uczty wno­
sili toasty ks. kanonik I i y c h l a k ,  radca m. Ko- 
s o b u c k i, r. m. D r o z d o w s k i ,  radca magistratu 
B u c z k o w s k i ,  inspektor przemysłowy p. O s t r o w- 
s k 1. Imieniem rodziny zmarłego składał podzięko­
wanie p. Jan A r m ó ł o w i c z ,  zastęp, dyrektora 
Banku krajowego.

Wśród ożywionej pogawędki przeciągnęła się uczta 
do późnego wieczora.
! Sprawy szkolne, w  dnin 15 b. m. odbyło się
posiedzenie sekcyi szkolnej krak. Rady miejskiej, 
na którem zatwierdzono dział XI. preliminarza bu­
dżetu miejskiego na r. 1910, przyjęto przedstawio­
ny przez r. nu dr Wassunga projekt statutu orga­
nizacyjnego miejskiej szkoły erzemyłowej d!a ko­
b i e t ,  a w końcu uchwalono odnieść się do Rady 
szkolnej krajowej w sprawie otwarcia z początkiem 
najbliższego roku szkolnego dwóch pierwszych klas 
gimnazyum realnego żeńEkiego.

Dwa posiedzenia Rady miejskiej. We środę 
19 b. m. i we czwartek 20 b. m. odbędą się po­
siedzenia Rady m. Krakowa o godzinie 5 po połu­
dniu. Na porządku dzionnym, między inuemi spra­

wami, znajduje się nstawa o połączeniu kanałów 
domowych z kanałem miejskim, nowela do § 16 
ustawy hodowlanej (otwieranie i regnlacya ulic), 
wybór członków wielkiego Wydziału Kasy oszczęd­
ności m. Krakowa, wybór jednego członka Rady 
szkolnoj okręgowej miejskiej, oraz kilka spraw in­
nych.

Ofiara własnej nieostrożność'. Dziś o godzi 
11 rano przywieziono na dworzec kolejowy w Kra­
kowie ciężko rannego palacza kolejowego i i  a- 
t n s z c z y k a ,  liczącego lat 36. Matuszczyk jadąc 
na lokomotywie, wychylił się zanadto i uderzył 
głową o żelazne obramowanie mostn.

Matuszczyk odniósł liczne rany • na twarzy 
i wstrząśnienie mózgu. Rannego w stanie groźnym 
przewiozło pogotowie ratunkowe na oddział chirur­
giczny szpitala św. Łazarza.

Z kroniki wypadków. Wczoraj w nocy Zgłosił 
się w Krakowie na stacyę ratunkową robotnik, 
zatrudniony przy budowie trzeciego mostn ra W i­
śle Mejderewicz Mechmed, rodem z Bośni, pobity 
ciężko przez towarzyszów, z którymi zabawiał sii 
w jednym z szynków na Kazimierzn.

Nad ranem około godziny 3 przybyła dziś na sta­
cyę ratunkową, służącą Karolina Dzinbkówna, lat 
23, zamieszkała przy ni. Pańskiej, która uciekając 
przed swym słnżbodaweą, miała spuścić się oknem 
z I piętra po sznurze na ulicę i dotkliwie się po­
raniła.

Fałszywy alarm. Wczoraj, o godzinie 11 przed 
południem, zawezwano straż pożarną na ulicę Bo­
żego Ciała, gdzie w jednej z kamienic gr.-.ził za­
waleniem sufit. Straż po przybyciu stwierdziła, iż 
obawy mieszkańców były nieuzasadnione.

Ciężkie pobicie, w  sobotę wieczorem na prze­
chodzącą w Krakowie ulicą Dlngą służącą Kata­
rzynę S p y t k ó w rn ę ,  napadło kilku nieznanych 
jej mężczyzn, którzy dziewczynę dotkliwie pobili, 
przy czem uszkodzili jej lewe oko, którego utrata 
jest prawie pewną. Pobita zgłosiła się dopiero 
wczoraj na Btacyę ratunkową, gdzie po ndzielenin 
pomocy, polecono jej udać się na klinikę okulisty­
czną.

Strajk. Jak to jnż wczoraj donosiliśmy w. hucie 
cynkowej w Trzebinii wybuchł strajk robotników, 
spowodowany wydaleniem z pracy kilkunastu robo­
tników bez widocznego powodu przez dyrekcyę, zło­
żoną wyłącznie z Prusaków wrogo odnoszących się 
do miejscowego żywiołu polskiego.

Spokoju publicznego strzeże na miejscu wzmo­
cniony posterunek żandarmeryi. Mimo spokoju, jaki 
panuje, żandarmerya aresztowała onegdaj 6 robo­
tników pod zarzutem gwałtu publicznego i niebez­
piecznych pogróżek.

Aresztowanych pod eskortą pięciu żandarmów 
odstawiono do sądu powiatowego w Chrzanowie, 
celem dalszego śledztwa.

Czarna ospa. Z Budapesztu teiegra'ują: Inży­
nier tow. żeglugi „Dannbins14 Wilhelm R e i n e r ,  
który powrócił z Rosyi, zmarł tu nagle na c z a r n ą  
o s p ę .  Zwłoki natychmiast pogrzebano, rodzinę 
izolowano.

Odpowiedzialny redaktor 1 wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
.artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakoyi).

odgrywa wiosną rolę przy budowie i utrzyma­
niu ciała zdrowem. Liczne próby potwierdzają, 
że ferromanganina zasługuje na pierwszeństwo 
przed wszelkiemi innerai przetworami niedokrwi­
stości, biednicy, osłabieniu, cierpieniach ner­
wowych i t. d. Ma smak bardzo przyjemny, 
jest łatwą do strawienia i podnieca apetyt. — 
Cena flaszk i 3-50 K. Dostać można w aptekach. 
Uważać dobrze na nazwę „Ferromanganina11. 
Ferrom anganin Co, W iodeń I., A nnagassse 3. 

164 4 1 -

P o d z ią h o w a u ie .
Wszystkim, którzy naszej Najdroższej Matce 

ś. p. Władysławie z Sokołowskich Eastachiewi"' 
czowej czy to czynem, czy słowem nieśli ulgę 
w cierpieniach, a nam osieroconym, pogrążonym 
w rozpaczliwym smutku, dali dowody szczerego 
współczucia, wreszcie wszystkim, którzy nie 
szczędzili trudu, by Matkę naszą odprowadzić 
na miejsce wiecznego spoczynku, dziękujemy 
słowem „Bóg zapłać"/
759 S s E s c l .

W y p a d s n f i e  w ł o s a W j , ■
wady urody cery twarzy 

leczy się w lecznicy lekarsko-kosmetycznejBm LUiim
K r a l z ś ® ,  e L n a r j r a ś s f e s i  3 7 .

Brodawki, znamiona, żyłki, pryszcze i t. d. usu 
w a się radykalnie prądem elektrycznym. 

653 4 O

Wiedeń, 17 stycznia. (Giełda południowi.) _
Marki 117-67. fienta majowa 94-ao. Renta zoronow* 

węgierska 97‘35. Ak^je anstr. zakl. kred. 672 25. Akcja 
węg. taki. kred. 790‘50. Akoye Anglobaaku 81Ó 50. A kcjt 
Umonbanfcn 592 50. Akoye Be.ilk.vomau 5i9 60 A kete L&n- 
derbanku 505-50. Akcye kolei państwowych 756-7o. Lom­
bardy 126-50. Akoye fabryki broni 710-—. Akoj* tyto­
niowe O—'—. AlpLny 755'—. Rim*-linranji 6 i5- —. Ak- 
cye _ praskiego Tow. iulasaojjo 265'J— Loty tureckie 
233-50. Rnble 25f-50. Akcye galic. Bankn hipotecznego

Usposobienie1, spokojno.
Berłfa, 17 stycznia. (Giełda poranna.)
Akcye aredytowe 211-25. Tow dyskontu*. 1S6 76,
Uposobienle: utrzymane.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 17 stycznia. Pszenica na kwiecień od l ł ' 8ł  

do H-2S; pszenica na maj od 14-06 do 14-07; pszenicą 
na październik od 11-95 do 11-96; żyto na kwiecień od 
994 do 9-96; żyto na październik od 8-05 do 8-07t 
owies na kwiecień 7’6ó do 7-66; '  owies na paździer­
nik od — do — : kukurydza na maj 6-75 do 6-78j 
rzepak na sierpiaa 13-60 do 13-70.

Oferty mierne, ehęć kupna mierna, usposobienie spoką 
wilgotno. .  ~

. i i s m a  l e p s z e g o  m y d ła  t o a l e t o w e g o  j a k :

% a j o w e  PH yd*a p r z e t ł u s z c z o n e  h y g i e n i e z n e  W . w a c h a  z  T a r n o w a .

Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od liszai, szirsticośoi i pęc i u i a  sciry. Niszczy 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim użyciu wid oczne są najlepsza razaltaty, Do 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym ■ "  1 * * •* iL ■■ * - ■ —
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P o d g ó r z e  —  t a l i c s o i  S o l - s o l s l s a
t u ż  jjr zy  u ig s Ms

Ł .
?,37

N a k ła d  o t w a r t y  "|p |
od 9—1 i od 3 8 M i l

w niedziele i święta od 9 —1.

I ¥ a f p o© S y  M e r ® u
uczciwemu znalazcy 
sierpień 1885 r. B

obrączki ('data 15
K.) i pierścionka 

z turkusem okolonym raucikami. Upra­
sza się odnieść do portyera Hotelu 
Polskiego. 743 i  2

W y r ą b  m i ą s s
pierw szej jakości Tow. ekonom icznego urzędni­

ków, profesorów i nauczycieli
w |a tb a c h  BJcssIsłiksAsMołł S.

objęli od soboty 15 b. m.

p . p . Eo łycfr i  Bli-SECzyśsM
x sp rzed a ją  takow e tak że  d la  szerszej publi­
czności po zniżonych cenach. 751 1 6

w mieście powiatowem poszukuje kwa­
lifikowanej _sily. Pierwszeństwo mają 
mężczyźni. Żąda się przedłożenia świa­
dectw. — Zgłoszenia listowne przyjmu­
je Administracja „N. Reformy11 pod 
A. Z. 75S. -^08

z meblami, lob 2 mniej­
szych, bez utrzymania, 

poszukuję w środku miasta od 1 lu­
tego. „W y p ła c a ln a ” poste restante

F o k o ju
K rak ó w . 720 1 3

119 13 O

n&jlspszs i n i t e n t a  
nrm H rajo0 ?[!i. ‘

Wyłączne zastępstwo fabryk B5- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

P o k ó j
porządnie umeblowany, z całodziennem 
utrzymaniem, dla 2 osób, jest do wyna­
jęcia od 1 lutego przy ul. Krupniczej 
'. 16, parter. Ogladać można po południa.

747 1 2

n a  w iększe m ias ta  Galicyi zdolnych i  wprow a­
dzonych zastępstw  handlow ych do sprzedaży 
wyrobu fabrycznego. Zgłoszenia pod „W awel* 
do Gł. A gencyi dzienników  i ogłoszeń, Kraków, 
Sławkowska 2, za okazaniem  k w itu  inseratow .

746 1 2

0o  s p r z e d a n i u
.1 bilard domowy marki Seifert 
i Syn w Wiedniu w wybornym stanie 
2200 mm. długi, 1015 mm. szeroki z 

Przyborami za .1200 koron.
1  p la s i l l l©  marki Bernhard, w wy­

bornym stanie, za 1000 korca. 
Wiadomość u Wilhelma ŁOwingera,

Glinik Maryampolski, poczta w miej­
scu, ' 741 i  2

fS saą S iftła śś©  z maszynami ręczne- 
e  *  m[ i wodą w pralni,
sposób prania o wysokim połysku, z po­
wodu objęcia innego interesu tanio do 
sprzedania. W całcm mieście nie ma 
drugiej pralni] bardzo dobry interes. 
Wiadomość: Stuber Henryk, Nowy Sącz, 
ul. Tarnowska. 753 i  3

ptiizKóis tylko no m ile 
w i Koronę, S z tó s  23. 

• m w m w w łO
444 9 10

U b iM  y  k o n k ia re iic if ia e
pryw atne od 70 hal. wzwyż. — Ulica D ługa 21 

II piętro. 355 11 15

i i i  i i i .  t i i f
oraz mniejsze realności, tak w Wielkim Krakowie, jakoteż na prowincji i po 
wsiach, ma do sprzedania, oraz poszukuje do kupna — Adam Biliński, Dom 
handl. i przem. w Krakowie, ul. Szewska 11. Telefon Kr 1004. 643 5 5

Es&J

u a  i v  i n n i
przyjmuje zamówienia na wszelkie zabawy towarzyskie, pikniki, 
wesela, uczty zbiorowe, od najwystawniejszych do najskromniejszych. 
Wszystko smacznie i czysto przyrządzone i elegancko podano, tak 
w salach restauracyjnych, jak również na miasto z kompletnem 
swojem nakryciem i obsługą po cenach niskich i dla każdego

przystępnych.

— — — . O B I A D Y
wydaje się codziennie od godz. 12 do godz. 3 popoł. Restauracja 
otwarta do godziny pierwszej w nocy, 5 gabinetów stylowo urzą­
dzonych, jeden duży, w którym można nakryć na 30 osób wygo­
dnie, odpowiedni dla mniejszych zebrań. — Przy zamówicuiu obiadu 
lub kolacyi na osób 100 oddaje się salę na pierwszem piętrze do 

zabawy na całą noc bezpłatnie.

733 i  7 2 poważaniem A. MomwieckL
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m s i p z y m i

Juliusza Clr©838§©. . .
VJ
1 4915  0

udziela lekcy] gry  na fortepianie za 
mieniem wynagrodzeniem. Zgłosze­
nia: R etoryka 12, I  p. 7 2 3 2 3

' A f f i g M k ,  i f i ś t e ®  $
udziela lekcyj. Rozpoczyna nowy kurs 
od 1 i 15 stycznia. 319 13 15

MMI l I l l iO F
poszukuje posady. Ł askaw e zgłoszenia pod 1910 
posta re stan te  Kraków, za  okazaniem  kw itu  in-
scratowego. 64(5 5 5

Tanie pokoje
tek, w cenie 30, 1S, 16 
wiślna 15, oficyna.

,mne z usmgą 
dla studen- 

koron, Staro- 
354 10 10

GOSPODA BEZALKOHOLOWA
przy E leu tery i 

K raków , nlioa M ikołajska 1. 3, I p. na Iowo. 
Obiady mięsne i jarsk ie  na czystem maśle.

Z 3 dań od Kor. 0'70 h. — do 1 Kor.
W  abonam encie jeszcze tan ie j. W ydaje obiady 
także n a  m iasto. 582 3 4

złoto, p latynę, srebro, 
b ry lan ty , i t. p. coiem 

H  kupna — w ykupuję 
dopłacając pełna w a rto ść  — 125 87 90

IIP-
ione

Ites.lilliiuLHikołaisKa

S e l m  M a r n e
składające się z 1500 morgów szpilko­
wych drzewostanów w jednym niero­
zerwalnym kompleksie, położone na ró­
wninie, w dobrej glebie, przy gościńcu 
i blisko stacyi kolejowej, są z wolnej 
ręki do sprzedania.

Powyższe drzewostany obejmują:
440 morgów lasu od 5—15 lat,
270 morgów lasu 20 letniego,
430 morgów lasu od 25—35 lat,
140 morgów lasu cd 50—60 lat,
190 morgów przestrzeni do zakulturo- 

wania.
Bliższej wiadomości udziela Spotka 

rolniczo-przemysłowa w Podgórzu, Ry­
nek 1. 4. 757 i 6

Mam zaszczy t zawiadom ić Szan. P  T . Pu- 
bliczność. iż otworzyłem
przy irlioy Siatkowski* j 1. 22.

B E Ł Ł B
rab ianych  w e w łasnej elektro-m otorow ej p ra ­

cowni, urządzonej w edług  najnow szych wym a- 
E '<•! sz tu k i m asarsk ie j.

i  ęd.iC d ługo le tn im  i  doświadczonym  kierow ni­
k u  l firm y Y -  Sataleokicgo, m ogę zapew nić 

"■ :i. P . T . Publiczności, że  w yroby m oje za- 
łn ią  na jw ybredniejsze  w y m ag an ia  ta k  pod 

*■£> deiu dobroci, ja k  i czystości wyrobów 
i  ceny. • -  728 1 10

Ręcząc za  świeży dwa razy  dzienn ie  tow ar, 
kresie się z poważaniem

i & S ś łP Z S j  K ś ż y s k i  
S s a l t ó w ,  a l .  S ła w k o w s k a  1. 2 3 .

n astępu jące  p y tan ia : 1) w jak i sposób 
mogę nauczyć się  bez tru d u  i fcez po­
trzeb y  k u c ia  słówek i g ram aty k i n a  pa­
mięć, a n aw et bez p o w tarzan ia  lekcyj 

w  domu, języka

a s g i s S s & j  i^ a s s s . ,  s s l s s s ^ s l s . ,  

w l a s M s g o  Iffib r o s y f s & S e f ©
tak, abym mógł bioglo i po^rawuio roz

-^ m a w iać , esy tad  i p isać?  sr" c z j  B7vge
dojść do tego cela w ciągu 6 do 8 mies. 
biorąc po trzy  godziny tygodniowo lub 
w ciągu  3 do 4 miesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 3) czy je ś t  możliwem, aże- 
bym 'w  ciągu 5 do G tygodni nauczył się 
tyle," abyia mógł udać się  w podróż? 4) 
czy je s t  możliwem, ażeby n au k a  obcych 
języków  . sp raw iła  m i raczej rozrywkę, 
n iż  w y tężającą  i n udną  pracę? 5) czy 
podczas w ykładów  nauczyciele In s ty tu ­
tu  B e rlitza  rzeczyw iście w yłącznie uży- 
w a ją  języ k a  uczyć się m ającego, a  wszy­
stko jed n ak  je s t jasnem  i zrozum iałem ? 
6) czy każdy nauczyciel In s ty tu tu  Ber- 
l i tz a  w ykłada jedynie  swój język ojczy­
s ty ?  7) czy lekcyj udzie la  się  doprawdy 
od 8 rano aż do 10 wieczór? 8) czy mo­
żna  ew en tua ln ie  pobierać lekcye u siebio 
w  domu, lub w In sty tu c ie  zupełnie oso­
bno i w ścisłej dyskrecyi? 9) czy m ógłbym 
skorzystać  z bezp łatne j próbnej lekcyi? 
10) czy n aw et osoby w  starszym  wieku 
z zupełnem  zaufaniem  m ogą przystąpić 
do nau k i?  11) czy przyjm uje się także 
dzieci poniżej la t  12? — zechce zażądać 
bliższych w yjaśnień  iub prospektu  w  b iu­
rze  Ii s ty tu tu  T h e  B e r l r t s  S c h o o l s  
c f  L a . .g i ta g 3 3  w  K r a k o w ie ,  p r a y  
u l .  F ło r y s i3 3 k ie i  2 5 . 292 6 O

Niemiecki leksykon M eyera, w dobrym
stan ie , sprzedam  tanio . W iadom ość: J .  D. Czy­
te ln ia  indowa, Ślem ień, poczta loco. 752

- ' m K M j o » c i
pszczelny patokę. lipcoWy, ku racy jn y  z własnej 
pasieki, wysyła w 5-cio kilow ych blaszankach 
franco do każdej stacy i pocztowej za  pobra­
n iem  po cenie 6 kor. 80 hal. J a i i  S i u r n a ś ,  
S z e p e a ó i a l u ,  W ęgry, 515 9 20

% córką rodziców
którzy  m i w yrobią posadę, - ożenię się, K ato lik  
l a t  27. Zgłoszenia pod „P. R. A kaderpik” po­
s te  rest. K raków, za okaz. kw itu  inseratow . 

732 1 2

opłacony otrzym uje każdy  mój główny kata log  
z przeszło 30C0 odbitek  przedm iotów użytko­
w ych i n a  podarki w szelkiego rodzaju, który  
n a  zadanie w ysyłani n a tychm iast. G. i k. nauw. 
dostaw ca B a n a s  K o a r a d ,  Briix Nr 330 (Czechy).

385 3 13 _ _

Tow arzystw o wzajemnych ubezpieczeń 
urzędników prywatnych 

Z a k ł a d  u s t a w o w y  e m e r y t a l n y  z a s t ę p c z y

w e  L w o w ie :  h o te l  Ż o r s a  (g m a c h  w ła s n y )

F ilia  w  K ra k o w ie :  ś w .  T o m a s z a  ! (g m a c h  c . k . T o w . r o ln .)  
*

przyjmuje ubezpieczenia w następujących działach:

W d zia le  I ubezpieczenia emerytalna fu s ta w « W C , l:ióre obowiązani 
są zgłaszać i zawierać slużbodawcy dla swych urzędników i imikeyonaryuszów 
prywatnych, podlegających obowiązkowi ubezoieczeaia w myśl ustawy z dnia 
16 grudnia 1906, dz. u. p. Nr 1 z roku 1907 4— /  mocą ustawową;

W d zia le  SI ubezpieczenia emerytalne d© fel5«5W oIaae , w rozmaitych 
normach i kombinacjach, dla wszystkich urzędników' i funkeyouaryuszów pry­
watnych, bądź to pragnących podwyższyć swe ubezpieczenia ustawo-,vo z działu 
I, bądź też nie podlegających ustawowemu obowiązkowi ubezpieczenia; dalej 
także dla samoistnych przedsiębiorców, oraz dla osób, pracujących w t, z w. za­
wodach wolnych — bez różni płci;

W d zia le  III—V zabezpieczenia d©]fra*©w©laa® kapitałów pośmiert­
nych, samoistnych rent wdowich i posagowe

Przy Towarzystwie istnieją ponadto dla członków także następujące urzą­
dzenia dobroczynne: bursa ive Lwowie dla synów członków, uczniów szkół śre­
dnich, fundusze oddziałowe zapomóg doraźnych, fundacja posagowa dla córek 
członków, 5 fundacyj stypendyjnych z 10 siypcndyami corocznemu dla synów 
członków i t ,  p . \  ‘ .

Prospekty szczegółowe wysyła i wszelkich wyjaśnień udziela chętnie 
i niezwłocznie dyrekeya Towarzystwa. ’ 334 14 o

P e s u t a l i '  .
m igjsca do h a ftu  i szycia w p ryw atnym  domu. 
Zgłoszenia pod I. 24. poste rest. Kraków. G35 4 s

z dobrego domu znajdzie zajęcie w wię­
kszym interesie handlowym jako ka- 
syerlca. Kaucya wymagana. Zgłoszenia 
pisemne z wymienieniem wysokości kau­
cji: Leopold Aksmann, Floryańska 31.

• 643 4 5

ux8rszy pomocnik 1“  S S l
i koufekcyi damskiej, władający języ­
kiem polskim i niemieckim poszukuje 
posady jako kierownik filii lub jako 
zastępca szefa. Na żądanie gotów złożyć 
kaucyę. Zgłoszenia pod N. fi. 21 poste 
restante Kraków. G49 3 o

do egzam inów : wydziałowych, kw alifikacyjnych, 
m atu ry  gimi'.a?,yalnc(, scm inaryalnnj, % ukończ, 
klas wydziałowych. W iadom ość: Ł  A. 29. pa­
sto restan te  K r a l ió w .  616 3 O

Frak 2 f f f liii i lk ii
prawie nowy,, do sprzedania. Ulica Ło­
bzowska 27, parter. 727 2 3

in te lig en tn a , w średnim  w ie­
ku, poszukuje zarządu do­
m u, gospodarstwa, opieki 

osoby słabej, lub jako wychowawczyni, /g ło sz e ­
n ia  pod „ P r a c a ”  p o s te 're s ta n te  K raK Ć w , za 
okazaniem  k w itu  inscratow ego. 679 2 3

W Zwierzyńca Spod 1. 104 śą do 
wynajęcia każdego 

czasu mieszkania z 1, 2 i 3 pokoń — 
Wiadomość w miejscu. - 683 3 3

A p t e l a  w  Ł m $ a m w w

jest zaraz do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia p rzy jm uje  S. K rzy­
żanowski | w Łapanow ie, p 
loco. — 0ca r» «o bo i  4

m
❖ ♦  ♦

Łekdsn®fci£a p a r s w a  o sile 25 II. p. 
najlepszej marki, mało używana, zmon­
towana s  d y a a s f f i g - a a a s a y E ą  HO V. 
250 Amp.. do Sprzedania bez pośredni­
ctwa. Wiadomość pod JT. T. N. 44. poste 
rest. Kraków, za okaz. kwitu inseratow

_ Z n a k o m i t e  r ^ J g e  k l s t o s i s
5 kg. za 4 kor., franco w ysyła Zariwny. poczta 
Uście Ruskie. 7 i t  a  ri »

509 sagów drzewa-T- W
sosnowego i świerkowego na stacyi ko 
lejowej Oleszyce, ma ' n a  sprzedaż za­
rząd lasów w Starem Siole, p. Oleszyce. 

711 2- 3

m parowy
stary, pięć wanien miedzianych, oraz 
piec Meidiingcrowski żelazny, mało u- 
żywany, do sprzedania w Hotelu Kra­
kowskim. 705 2 2

i w tym  celu w razie

F ą ę i g l  I
codziennie 9 wieżo

A9ABA PIASSeSIfip M
, , w Krakowio 166 10 o 

cl. Długa 12 — uL F lo r ia ń sk a  2.

Buchaifer-koraspsmlsnf
sam odzielna pew na siła, dobry b ilan sis ta  i ru­
tynow any urzędnik  biurowy, w ładający  doskona­
le językiem niemieckim, piszący biegle na  m a­
szynie. poszukujo odpowiedniej posady. Ł ask a ­
we zgłoszenia pod „D. W.11 poste re stan te  Kra­
ków, za okaz. kw itu  inscratow ego. 335 G G

Poszukuje s is  kamiaiiioy
do kupna, w Krakowie lub Podgórzu, 
z długiem hipotecznym. Gotówka 20.000 
koron. Zgłoszenia pod K. P. poste rest. 
Kraków, za okazaniem kwitu inseratowe- 
go. Pośrednictwo wykluczono. 532 4 4

JM .  ■ ___
PRwlicita w Goriicach

J f

. o zasobności mej firmy
------------------ j potrzeby pvzedmiotów użytkow ych i n a  podarki

1  r wszelkiego rodzaju, zażądać k a r tą  korespondeu- 
sy jną  m ego k a ta lo g u  głów nego z 3600 odbitek 
;a d irmo, o p lu c o jie jro .^ ^  i k. n a d w o r n ^ n -

p o s z n k u je  p s a s s s u i k a  & a s * d ? im e g © »  
526 3 a  ^

M
pierw szorzędnej u- 
p rzyw ilejow anej fa­

bryki rosolisów i wódek polskich poszukuje 
zdolnego i  fachowego agen ta  n a  K raków  i oko­
licę za  wysoką prowizyu. Zgłoszenia pod KS, 
Z . S .  poste re stan te  ŁwÓW . G il 8 3

*7 -

w m

U ? i / n o i m a  Pokój plzy inteligen- w f y i i f i J j l a i u  tnej rodzinie.-— Zgło­
szenia: „Nauczycielka11 poste restante 
Kraków. 583 4 5

Proszę zażądać
gratis i framko

:p y y ó ^ $ n t c g o  bogato ilustrow anego cennika 
z 3000 odbitek zegarków , wyrobów 

zło tych, sreb rnych  i t. d. 
Fierwsza fab ryka  zegarków  w Briix 

E A N 3  KOSaAZS, c. i k. nadw. dost. w Briix 
Nr. 303 (Czechy);

P raw dziw y szw ajcarsk i niklow y zegarek  rem ont, 
p a t. system u Roskcpf 5 K. 3 zeg ark i 1-4 K. 
R e jestr, niklow y kotw . zegarek rem . „Adler 
Roskopf* 7 K . P raw dziw y srebrny zegarek  re- 
inontoar 8'40 K. N iem a ryzyka] W y m ian a  lub 
w ro t pieniędzy. 363 4 13

Ogłoszenie.

II. W a ln e  Z e m a n ie
członków

Towarzystwa' eskontowego
w Radomyślu Wielkim

stow. zar. z ogr. poręką, odbędzie się 
dnia 27 stycznia 1810 o godz. 10 rano
w biurze Towarzystwa z następującym

P o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :  
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
i rachunków za rok 1909; 
Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
z  czynności i rachunków za rok 1909; 
Rozdział czystego, zysku za rok 1909; 
Wnioski członków.

W razie braku kompletu, wymaga­
nego § 25 statutu, odbędzie się pono­
wne Walne Zebranie tego samego dnia 
z tym samym porządkiem dziennym 
o gsdz. 3 popołudniu. 733

Byrakcya Towarzystwa oskootowsgo
w Radomyślu Wielkim
Stow. zar. z ogr. poręką.

JI. Ristrong. S. Rosenwaśser.

5(53014
d la  P. T . urzędników państw ., pryw atnych, ofi­
cerów, adwokatów, notaryuszy, lekarzy, inży ­
nierów , księży, profesorów, nauczycieli i straży  
skarbowej do najm o/liw szej wysokości n a  30 
le tn ią  sp łatę, załatw ia za kondyktem  i bez i 
inform aeyj w spraw ie ubezpieczenia na  żyoio 
udziela ustnio lub pisemnie H e £ ire 3 £ ;iła ć y E  
B e s m tC ll-V o re in c ,  Lwów, K opernika 2S. I I  p

niespodzianka, jeżeli podarki d la swego otocze­
n ia  nabędziecie u m ej firm y i w tyra celu k a r­
tą  korespondencyjną zażądacie m ego obficie 
ilustrow anego głównego kata logu  z 3000 odbi­
tek  r a  darmo, opłaconego. C. i k. nadw orny 
dostawca H a n u s  E o ł i r a f l ,  8riix  Nr 326 (Czechy). 

381 4 13

z tax v ca H « « tn » K < » n r-m l,8 rU x  Nr338(Czeohy).
892. 2 13

Piękne i bu jne włosy w y tw arza  jedynie

. 1

y/9 wtorek dnia 25  stycznia 1910 
o gctlżinie^ 7-ej wiaczorent odbędzie się 
w lT‘,f

y-
lokalu kusyua w Czarnym Dunajcu

VI. Z w y c z a j n e .

sie Zaroma ’

i .

2.

4.

W atę  odtłuszczoną do celów chirurgiczuych.
„ „ położniczych.
„ n n tu te k  papierosowych.
„ sznhrkow ą d la  fryzjerów .
„ baw ełnianą do celów opatrunkow ych i 
przemysłowych. ,

W atę  kolorową do opakowania biżuteryi. 
O patrunki chirurgiczne, szafki i sk rzynki opa­

trunkow e.
W ypraw y d la  rodzących i położnic zestawione 

w edług wskazówek prof. D ra W ł. ByPckicgo 
ze Lwowa w yrabia 99 8 0 ■

Fabryka opairankrói tftirursf- 
cznytii J i r

(Mra H. l .  DoBrouwIskiego)
w Pousórzu - RraHowis i we Lwowie 

Czarnieckiego 6.
Z nak ochronny n a  opatrunkach ch iru rg i­

cznych czerwony krzyż z lite ram i w pośrodku 
M. L. D. i tylko takio  przyjm ować z ap tek  i 
składów  aptecznych jako  wyroby krajow e.

Członków Towarzystwu zaliczkowego 
w Cza1'11.!111 Dunajcu, stow. zarój, z ogr. 
poręką, r/- następującym

Porządkiem dziennym: 
Sprawożdaiiis Dyrekcyi za rok 1909; 
Rozdział Csiygtego zysku;
Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
za rok i 909;
Wybór członków do Rady Nadzorczej; 
Wybór Komisji rew i/jjnej;
Wmoski.  ̂ 7 tl,
W braku kompletu odbędzie się Zgro- 

madzonie \y tym samym dniu i lokalu 
0 godzinie 8-ej wieczór.
Sekretarz: Prezes:
Dr pałęta. Dr Bednarski.

9 9
wypubowany odzy wczy proszek d.i inelęgu iwania 
włosów, usuw a parple, łupież, pobudza do s iln ie j­
szego porostu i nadaje  n a tu ra ln ą  i św ieżą barwę.

T a m i i  p r a M y c M i y .
—  P a k a e t  S 5  I ia S .  —

Do nabycie, w K rakow ie w drogucryach: M. J. 
L inka, Zopotha & Ski. H an ak a  i S-ki. Komo­
rowskiego, 1’achuckiego. Sen itas, K lom ensie- 
wiozowej, Tom aszew skiego, Reifora, llęknera . 
R aim a & Ska i w aptece M. Redera. W  Pod- 
górau: v.r aptece 31. K. łn iczk i i w órogueryi 
H. S tiela. W  Bochni: w  drogueryi .1. M ichni­
ka. W  Y. adowicach: w aptece Mr. K. Homego. 
W  Ź y r/cn : Mr. K órnicki. IV T arnow ie: W . Brach. 
'V  Rzeszowie: Mr. St. /g ó rk a . IV Nowym Są- 

T. K w icińsk i i L. G elernter. W  Żakopa-
275 10 30

czu :
nem : Mr. St. Ossowski.

w i'*-*lu j?

para  pistoletów , c-xpress podwójny i dubeltów ­
ka. Oglądać m ożna w drogueryi W . Komoro 
wskiego, F loryańska 38. 703 2 3

Artystyczne, skro­
mne i wykwintne 
umeblowanie

w!

ul. Bansl8tó!2ga 7 Bals S

! -
■

K om pletne urządzenia  
pokoi i dckorae.yo w e­
w nętrzne w wm ikim  
wyborze. 54 4 0

z uziału korzennego lub śniadankow ego poszu­
k u je  m iejsca. Zgłoszenia „ Z d o ln y "  poste rest. 
E ł’S’lÓV/, za okaz. kw itu  in se ra t. 704 2 2

I.. 78. 710 2 2

L. 30689 '09. 78S 1 2

ten , który  w razie potrzeby przedm iotów  uży­
tkowych i  podarków okolicznościowych w szel­
kiego rodzaju, zażąda mego głównego k a ta lo g u  
z 3000 odbitek, który każdemu w ysyła się za  dar­
mo, opłacony. C. i  k. dostaw ca dworu IlaH JS S  
K o n r a d ,  Briix Nr 333 (Czechy). 387 2 13

Konkurs
Towarzystwo zaliczkowe w Zatorze 

ogłasza konkurs na posadę p m M y -

pierwszeństwo mieć będą kandydaci, 
mogący się wykazać dokładną znajo­
mością rachunkowości kupieckiej i za­
liczkowej i praktyką w Towarzystwach 
związkowych.

Płaca roczna zileżna od kw alifikacji 
1000 koron do 1200 koron. —  Podania 
udokumentowane należy wnosić do Dy­
rekcyi Towarzystwa,

P osada  do objęcia  zaraz. go 2 3 3

Na podstawie uchwały Rady miejskiej 
z dnia 20 grudnia 1909 roku, rozpisuje 
mę niiHCjS/.ony konkurs na wypracowa­
nie projokm i kosztorysu kauaiiźacyi 
ula król. wolu. ^miasta Przemyśla pod 
uastępującemi warunkami:
1 . dia wypracowania projektu kanaliza­

c ji ma być użyty pian niwelacyjny 
i warstwowy miastu, wykonany przez 
c. k. profesora ]>. Widia;

2 . plan kanalizacyi ma obejmować całe 
miasto wraz z przedmieściami;

?>. w obrębie miasta nie może być ża­
den kanał wpuszczonym do rzeki 
Sanu;

4. plan kanalizacji ma przeprowadzić 
zupełne usunięcie dotychczasowego 
systemu ki oacznego;

5. istniejące kanały mają być w miarę 
możności wcielone do przyszłego sy 
stemu kanałowego; f

6 . oferty mają obok żądanej ceny za­
wierać także żądany termin do wy­
konania projektu i kosztorysu i po­
dać w miarę możności referencjo 
wykazujące specjalne uzdolnienie 0- 
ferenta;

7. Rada miejska zastrzega sobie prawo 
swobodnogo wyboru pomiędzy ofer­
tami bez względu ua podano warunki. 
Pisemne oferty zaopatrzone podpisem

oferenta mają być wniesione do Magi­
stratu miasta Przemyśla najpóźniej do 
dnia 15 Eistego S0SS.

Bliższych iniormaeyi zasięgnąć można 
w Prezydyum Magistratu.

Burmistrz miasta: 
D r SSobisisM m. p.

■ 'Gtuina miasta Nowego Targu rozpi­
suje konkurs na' posadę Iiierat-jffiiSia 
cegielni miejskiej' z płacą 150 ko;* .  ̂
miesięcznie, pomieszkanie, opal i świa­
tło. 2 °/o tantyemy z czystego zysku przy 
produkcji co najmniej 2,000.000 sztuk, 
cegły. -

W ym ag an o następujące w arun ki 
1. t ie p rze kro c zo n y  40' rok  życia ;  
2 * \via d e etw a  z odbytych studyów  i u 

kończenia  szkoły k ie ra m ic zn ej;
B. św ia de ctw a  z odbytej co najmniej 

dwuletniej p raktyk i ja k o  samodzielny 
k iero w n ik  w  jednej z w ię k sz y ch  ce­
gielni w  Ki«ju;

4. prawo obywatelstwa austry.fekiego ‘ 
j. opisaniu przebiegu życia;

5 . świadectwo, że kandydat posiadu_do­
kładną znajomość prowadzeniu ksiąg 
fabrycznych. -
Podania własubxączuie napisauezświ.t- 

uectwami należy wmieść do Urzędu miej­
skiego w Nowym Targu w terminie 
do dnia 10  iH tśgo *910 r .  •

Nowy Tdrg, dnia 10 stycznia 1910.
B'aiFiaisii3s.

1 S W > K ! '  " j
najstaranniej ostrzelaną, opatrzoną 

K państwowym stemplem- strzelni- 
'ę czym, najlepszej jakości, najdokła­

dniej wykonaną, z poręczeniem za 
działanie bez zarzutu — wysyła 

C. i k. nad w. dT3 iav;ea"
m/mmB i c o n r a d

BriiK, S r 318 (Czechy). 
Rewolwer K 5-50, 7-50. tercerole 
K 2 '—, 2*70. Katalog główny z 
3090 odbitek na żądanie za dar­
mo, opłacony. Wysyłka za zaliczką. 
Niema ryzyka. Wymiana dowolna 
lub zwrot pieniędzy. 374 4 13

Z  Drukarni Literackiej w  Krakowie, ni. Jagiellońska 10, druk ar oi Ł. K* Górski.


